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Kultura
Profesor Adam  Z ie liński i  prezydent Vaidas Adamkus -wp o d o b n y  s p o s ó b " rozumieli zagrożenia p raw  obywatelskich w  naszych 
krajach Fot. Marian Paluszkiew icz

m

W  n aszy m  k r a j u  gości o m b u d -  
sm en, rzeczn ik  p ra w  ob y w ate lsk ich  
z P o lsk i, p ro fe s o r  p ra w a  cy w iln e ­
go A d am  Z ie liń sk i. W czo ra j w U rzę ­
d z ie  P r e z y d e n ta  s p o tk a ł  s ię  o n  z  
p rzyw ódcą  L itw y  V aldasem  A d am - 
kusem .

Pol spotkaniu profesor udzielił w y­
wiadu dla “K uriera W ileńskiego” . Zda­
niem pana Zielińskiego, rozmowa z  pre­
zydentem skupiała s ię  na- problemie po­
dobieństw  m iędzy naszym i krajam i j

roli, jaką .m ogą  odegrać Polską i Li­
twą w;prom ow aniu praw człowieka. 
Państwa te  przechodzą okres transfor­
macji od ustroju totalitarnego do de­
mokracji, ą w takim  okresie pojawiają 

. s ię bardzo różne zagrożenia praw oby-. 
w atelskich. -Mówiąc o Polsce p rofe­
sorpodkreślił, że “mamy bardzo dużo 
n iedobrych przyzw yczajeń organów 
adirimistracji, które ciągle nie traktu­
j ą  obywateli jako: partnerów, których 
prawa powinny być chrohione” .  ̂'  ̂

Celem wizyty, zdaniem gościa, jest 
wymiana doświadczeń i uświadomie­
nie: tych wyzwań, które m ająprzed sobą 
instytucje ochrony praw  obyw atel­
skich, oraz roli ombudsmena w sto­
sunku do parlament, ustawodawstwa i 
władzy wykonawczej. Przypomnijmy, 
że profesor bronił prawa Litwinów w 
Puńsku, sprzeciwiających się lokali­
zacji tam strażnicy granicznej. "

(P okończen ie  na  s tr. 2)

A nton i R a­
d z iw iłł  był
przyjacielem

Po skom po-

zyki d o “Fau
sta”, Goethe

Knoebla, pisanym w 1814 roku, na­
zywa Antoniego Radziwiłła “pierw­
szym ijedynym  trubadurem, któje- 
go znałem.”

Niniejsza akcja nie je s t pierwsza. Przed świętami 
wielkanocnymi przekazaliśmy wychowankom in­
ternatu dary przyniesione do redakcji przez naszych 

_ czytelników. Wtedy do akcji dołączyli też ucznio- 
1 wie szkofy średniej im. J. i  Kraszewskiego oraz 
I  U AB Tuźlita”  Fot. Marian Paluszkiewicz

Akcja Bożonarodzeniowa 
“Kuriera W ileńskiego”

DZIECIOM - 
SIEROTOM

Ogłaszamy akcję dobroczyn­
ną na rzecz szkoły - internatu 
w Nowej Wilejce.

Szanowni Czytelnicy! Każdy z Was może 
zostać-św. Mikołajem. Prosimy o przynie­
sienie do redakcji “Kuriera” zabawek, ksią­
żek dziecięcych, gier lub kaset wideo z kre­
skówkami.

Chcielibyśmy przekazać Wasze prezenty 
dzieciom przed Świętami, dlatego terminem 
ostatecznym przyjmowania darów jest 10 
grudnia.

Tolefon kontaktowy 42 90 81

“Wesoła” nowina pracującym emerytom

Tylko bazowa emerytura
W czoraj rząd zaaprobow ał 

projekt Ustawy o emeryturach z 
tytułu państwowych ubezpieczeń 
społecznych, zakładający, że dla 
emerytów oraz inwalidów w wie­
ku emerytalnym, o ile ich ubez­
pieczone dochody przekraczają 
minimalne wynagrodzenie mie­
sięczne, będzie się płacić tylko 
emeryturę bazową.

Po zaaprobowaniu przez Sejm 
ustawa weszłaby w życie od 1 stycz­
nia roku 2000.

Emerytom oraz inwalidom w 
wieku emerytalnym, posiadającym 
ubezpieczone dochody z pracy na 
zasadzie umowy, członkostwa lub 

• służby, których wielkość przekracza 
minimalne wynagrodzenie miesięcz­
ne, będzie wypłacanatylko podstawo­
wa część przyznanej im emerytury: 
emerytom -138 Lt, inwalidom I grupy 
- 207 Lt, inwalidom II grupy - 138 
Lt, inwalidom III grupy - 69 Lt.

Jeśli dochody tych osób nie prze­
kraczają minimalnego wynagrodze­
nia miesięcznego - 430 Lt, będzie im 
wypłacana cała przyznana emerytura.

Dotychczas pracującym emery­
tom w wieku poniżej 65 lat płacono 
całą emeryturę, o ile ich wynagro-^ 
dzenie nie przekraczało 1,5 mini­
malnego wynagrodzenia miesięcz­
nego (645 Lt). Jeśli dochody osoby 
przekraczają 1,5 minimalnego wy­
nagrodzenia miesięcznego, inwali­
dom grup II i Ul, którzy nie osiągnę­
li wieku emerytalnego, będzie wy­
płacaną podstawowa część przyzna­
nej im renty inwalidzkiej oraz 50 
proc. dodatkowej części emerytury.

Po przyjęciu projektu ustawy 
przypuszczalnie w ciągu roku Fun­
dusz Państwowych Ubezpieczeń 
Społecznych zaoszczędziłby 51,6 
min litów. Obecnie w kraju pracuje 
przeszło 135 tys. emerytów, stano­
wiących około 11 proc. ogółu pra­
cujących. (ELTA)
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Szkolnictwo
“Interesujący był klucznik Ger­

wazy. N a początku  on w yglądał 
groźnie, ale  w końcu się udobru­
chał. Ja od niego tego nie oczeki­
wałem ( .. .)  Radzę obejrzeć ten film, 
bo sądzę, że  kto na niego nie pój­
dzie, ten nie jes t czystej krwi Pola­
kiem !” (Z wypracowań uczniow­
skich)

Jan Zacharzewski, dyrektor Po- 
łukniańskiej Szkoły Średniej w re­
jon ie  trockim przypuszcza, że repu­
blikańskie władze oświatowe posta­
wiły sobie za cel zlikwidowania pol­
skich szkót podobnie jak  Ameryka­

n i e  w stosunku do Indian -  “Nie ma 
Indian - nie m a problemu”. ..

W ymiana doświadczeń rzeczników praw obywatelskich Litwy i Polski — — - ■■■  ■ —    jg

Prezydenci - największymi obrońcami i W numerze:
Ju b ile u sz

W ubiegłą niedzielę kowieńskie 
gimnazjum im. Adama Mickiewicza 
obchodziło swe 80-lecie. Polskie 
gimnazjum powstało w 1919 roku i 
przetrwało do 1940. Wtedy to wła­
dze sowieckie zamknęły szkołę.
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Czwartek; 2  grudn ia1999r.

Spotkanie w sprawie powołania nowego samorządu w Niemenczynie

RaieiBdskoiiffaMtfainô ci Konstruktywnej rozmowy nie było
Budżet “ So dry”  na rok p r z y s z ł y !

Rząd Litwy wczoraj zaaprobow ał p ro jek t bezdcficytowego 
budżetu Funduszu  Państw ow y cli Ubezpieczeń Społecznych 
(“Sodry”) na rok przyszły. J

Planuje się, że w roku 2000 do budżetu “Sodry” wpłynie 4,585 
mld litów dochodu, a wydatki stanowić będą 4,569 mlci Lt.

Dochody budżetu “Sodry” przekroczą wydatki o 16,46 min Lt.

R ząd  p o życ zy
Rząd Litwy postanowił zaciągnąć pożyczkę na pokrycie de- 

flcytu budżetu. ,
Wczoraj rząd zaaprobował nowelizację Ustawy o pożyczce pań­

stwowej, przewidującą możlpvość,wykorzystania pożyczonych środ­
ków na pokrycie deficytu budżetu. Dotychczas takiej możliwości 
ustawa nie przewidywała. Nowelizację ma uchwalić Sejm.

“ W iarę w  Euro pę Litw a  ma w  ge nac h”
Przewodniczący Sejm u Vytautas Landsbergis oświadczył w 

Brukseli, że wierzy, iż Unia E uropejska w negocjacjach Litwy 
na tem at członkostwa istotne wyniki osiągnie w  ciągu 6 mie­
sięcy przyszłego roku.

Takie stanowisko przewodniczący Sejmu wyłuszczy! w  Brukse­
li na spotkaniu szefów parlamentów krajów, uczestniczących w pro­
cesie rozszerzenia Unii Europejskiej z  prezydentem Euri .parłamentu 
Nicole Fontaine.

“Morze Bałtyckie w otoczeniu UE - to piękny i napawający otu­
chą widok”, powiedział V. Landsbergis, podkreślając, że “wiarę w 
Europę Litwa ma w genach”. Litwa liczy na otrzymanie zaproszenia 
do intensywnych negocjacji na temat członkostwa w UE podczas 
grudniowego szczytu w  Helsinkach.

W  celniach - now e plom by
W czoraj celnicy litewscy zaczęli plom bow ać ład u n k i no­

wymi jednorazow ym i plom bam i “Tyden Seal” .
Po kilku konkursach Departament Ceł wybrał jednorazowe plom­

by produkcji spółki “Tyden BrammaU”. Każda jednorazowa plomba 
“Tyden Seal” ma unikalny numer oraz dodatkowe elementy ochronne, 
według których łatwo sprawdzić, czy plomba nie została podrobiona.

Numery założonych plomb funkcjonariusze wpisują do dokumen­
tów celnych, a  ich dane wprowadzają do komputerową bazy danych. 
Biegli Litewskiego Instytutu Ekspertyzy Sądowej Departamentowi 
Ceł zgłosili wniosek o tym, że nie można samowolnie otwierać jed­
norazowych plomb ‘Tyden Seal” bądź wykorzystać je  po raz drugi 
bez naruszenia i nie pozostawienia na nich widocznych śladów.

R z e c zn ik  pra so w y prem ie ra
Od 1 g rudnia  rzecznikiem  prasow ym  p rem iera  został Au- 

drius Baćiulis. w pierwszym  dniu swej p racy  rzecznik prem ie­
ra  ju ż  uczestniczył w posiedzeniu rządu.

Przed nominacją A. Baćiulis był dziennikarzem “Respubliki” .

Z w ią zk i za w o d o w e  prote stują
Za nielegalne i nie do przyjęcia Związki Zawodowe Litwy 

uważają plany rządu zwiększenia taryf składek do Funduszu Ubez­
pieczeń Społecznych i zam ierzają zainicjować ak ty  protestu.

Jeśli rząd nie usłyszy głosu związków zawodowych* zamierzają 
one nie podpisać trójstronnej umowy na rok 2000. O innych ak­
cjach protestu na wczorajszej konferencji prasowej konkretnie jesz­
cze nie mówiono, tylko cytowano listy z przedsiębiorstw litew­
skich, których robotnicy deklarują gotowość do walki o sw e prawa.

S u ro w s ze  w ym a g a n ia
Od 1 g rudnia  wszedł w życie nowy try b  wwozu artykułów  

spożywczych o raz  kontro li ich nieszkodliwości i jakości, f
Z chwilą wprowadzenia nowych wymagań zapobiegnie się spro­

wadzaniu niejakościowych produktów, przyw ożony^  do Litwy w 
charakterze darów bądź pomocy. Szczególną uwagę zwróci się na 
jakość, okres ważności i warunki przechowywania szybko psują­
cych się i zamrożonych artykułów spożywczych. Surowiej regulo­
wany też będzie tryb sprowadzania towarów przez podróżnych i drogą 
pocztową.

C zte ry w a g o n y szam pa n a
|  Pogranicznicy  kolejowego p u n k tu  kon tro li g ran icznej w 

Kienie we w torek rano nie zezwolili na  p rzejazd  przez Litwę 
trzem  obywatelom  M ołdowy, tow arzyszącym  czterem  wago-' 
nom -chlodniom , wypełnionym  m usującym  winem.

Ładunek wina musującego “Połusładkoje” przeznaczony był dla 
obwodu kalinigradzkiego Federacji Rosyjskiej. Po wysadzeniu oby­
wateli Mołdowy, nie posiadających wiz na tranzyt przez Litwę, na­
leżało też odczepić wagony. W czterech było musujące wino, w 
piątym - pomieszczenie dla osób towarzyszących, pulpit regulowa­
nia temperatury chłodni i inny sprzęt.

Wagony umieszczono na bocznicy stacji kolejowej w Kienie. O 
godzinie 17.36 z Wojdat przybyła lokomotywa i wszystkie wagony 
wraz z  obywatelami Mołdowy ruszyły z powrotem na Białoruś.

(ELTA,BNS)

- Decyzja w spraw ie powo­
łania sam orządu w Niemenczy­
nie zależała wyłącznie od was, 
jak  też i od waszych władz sa­
m orządow ych w W ilnie - po­
wiedział Adolfas Norkunas, za­
stępca kierownika wydziału ds. 
sam orządow ych M inisterstw a 
R eform  A d m in is tracy jnych  i 
Sam orządów  Litwy. W  godzi­
nach popołudniowych we wto­
rek  przybył on razem  z  pracow­
n ik am i p o w ia tu  w ileńsk iego  
na spo tkan ie  z m ieszkańcam i 
na zaproszenie członków grupy 
p artii socjaldem okratycznej w 
Niemenczynie.

Było to nieco spóźnione spo­
tkanie, gdyż, jak  powiedział czło­
nek grupy Jerzy Hajdamowicz, 
zaproszenie zostało wysłane w 
końcu lipca tego roku, a rząd w 
ubiegłym tygodniu podjął decy­
zję, aby.w projekcie o powołaniu 
pięciu nowych samorządów Nie- 
menczyn nie został umieszczony. 
Norkunas przyznał, że na taką de­
cyzję rządu wpływ miało nega­
tywne stanowisko władz samorzą­
dowych rejonu wileńskiego. Roz­
pętały one prawdziwą kampanię - 
od zbierania podpisów mieszkań­
ców do interpelacji w  obronie nie­
naruszalności granic rejonu skie- 

' rowanych do ambasady RP w M i­
nie i instytucji rządowych w  Pol­
sce. „Ze stanowiskiem władz sa­
morządowych musimy się liczyć, 
chociaż uważam, że ich argumen­
ty nie są  przekonujące i raczej 
m ają  charakter polityczny, niż 
ekonomiczny’? - powiedział Adol­
fas Norkunas.

O b a w ia ją  się sp otkań
Jurij Litwinow, zabierający 

głos w imieniu grupy socjalde-. 
mokratów, oskarżył władze rejo­
nowe. i A kcję W yborczą Pola­
ków na Litwie o narzucanie lu­
dziom swych opinii poprzez na­
kazowe zmuszanie starostów do

Prezydenci -
największymi
obrońcami

(Dokończenie ze str. 1)

Na spotkaniu ż  prezydentem 
profesor Zieliński mówił o pro­
blemach, które występują w Pol- 

. sce, zaś Valdas Adamkus “doszu­
kiwał się podobieństw z sytuacją 
na L itw ie” . ‘Zdaniem  obrońcy 
praw obywatelskich, na Litwie jak 
i w Polsce właśnie prezydent jest 
w stanie dostrzec te problemy.

“Wydaje mi się, że znaleźli­
śmy wspólny język z  prezydentem 
- w podobny sposób rozumieli­
śmy te kwestie” .

Profesor Adam Zieliński przy­
wiązywał wielką wagę także do 
kontaktów z  ombudsmenami li­
tewskimi, gdyż Litwa i Polska są 
krajami o wielkiej wspólnej tra­
dycji, a na dodatek są  sąsiadami i 
ju ż  niedługo znajdą się razem w 
Unii Europejskiej.

Adam Zieliński spotka się tak­
że z kontroleram i sejm owym i, 
merem Wilna.

Niedługo ma nastąpić wizyta 
kontrolerów sejmowych Litwy w 
Polsce. Paweł Kobak

zbierania podpisów przeciwko 
powołaniu samorządu. Jego zda^ 
niem, władze w Wilnie boją się 
otwartej rozmowy, dyskusji, spo­
tkań z  mieszkańcam i Niemen- 
czyna, o  czym świadczy ich nie­
obecność i podczas tego spotka­
nia. -  Nawet nasz radny z  ratnie- 
nia AWPL w Radzie rejonowej, . 
k tó ry  m a b ro n ić  in teresów * 
mieszkańców, nie raczył spotkać - 
s ię z  ludźmi i teraz je s t również 
nieobecny - stwierdził podnieco­
nym głosem  mówca.

O k re ś lić  za s ię g  k o m p e te n c ji
Edward Puncewicz, starosta 

gminy i radny, próbował załago­
dzić sytuację i mówił o ogólnie 
złej sytuacji gospodarczej w  kra­
ju . - Rejon nie otrzym ał 4  min 
litów, brakuje środków na wypła­
ty, nie m ówiąc o inwestowaniu i 
czy celowe je s t  w tym  trudnym 
okresie  tw orzenie  now ych sa­
m orządów? - pytał zebranych. 
Zwrócił też uwagę, że m ówi się 

= o samorządzie, ale bez dokładne­
go określenia zasięgu jego kom ­
petencji. A lis Vidunas, naczelnik 
pow iatu , w ileńskiego , p rzy b y ł 
pod koniec spotkania , ale był 
doskonale zorientowany w  tema­
cie i od razu w łączy łsię  do dość 
emocjonalnej dyskusji.

S ą  tra d y c je
-  Osobiście jestem  za powo­

łaniem samorządu w Niemenczy­
nie. Niegdyś funkcjonował rejon 
niemenczyński, a więc są  trady­
cje - rozpoczął swe wystąpienie 
naczelnik powiatu. - Chcę, aby w 
Niemenczynie była ciepła woda, 
normalne ogrzewanie, a  okolice 
m iasta  n ie  b y ły  w ysyp isk iem  
śmieci - kontynuował. - N ie są­
dzę, aby powołanie samorządu 
kosztowało bardzo drogo. Część 
pieniędzy, oczywiście, zabrali­
byśmy z  budżetu rejonu, ale naj­
ważniejsze je s t to, że władza by­

łaby bliżej ludzi. Zdaniem  Vidu- 
nasa, bezpodstawne są też obawy, 
że władzę w nowym samorządzie 
obejm ą ludzie obcy, ze  strony. - 
Z an iepoko jen ie  m ieszkańców  
N iem enczyna wyw ołały plany 
rozm ieszczenia  w sanatorium  
„Gela”, nie opodal Niemenczy-^ 
na, oddziału narkologicznego. 
Vidunas zapewnił, ż e  osobiście 
do tego n ie  dopuści.

N ie s z c z ę ś l iw a  re fo rm a
Reform a sam orządow a roz­

poczęła  s ię  w  1995 roku. Zli-^ 
kw i do wano tzw. rady apilinko we 
(gminne), powstały powiaty. W 
1997 roku planow ano przystą­
pienie do wprowadzania nowe­
go podziału administracyjno-te­
rytorialnego kraju, ale bez po- 

'  w odzen ia. Zadecydow ano, że 
reform a b ędzie  przebiegała  w 
dw óch etapach  - początkow o 
planow ano utworzyć 17, potem  
9, a  ostatecznie 5 nowych samo­
rządów, w  tej liczbie w Niemen­
czynie. W ogóle na Litwi* pla­
nuje s ię  powołać 93 samorządy. 
W  w yniku zdecydow anego opo­
ru w ładz sam orządow ych rząd 
zrezygnow ał z N iemenczyna na 
rzecz Kalwarii. Ponadto od Wio­
sny 2000 roku powoła się samo­
rządy w  Elektrenach, Kozłowej 
Rudzie, Pagegiai i Rietawie. Po­
seł Vytems Andriukaitis w wy­
w iadzie d la  „Kuriera W ileńskie­
g o ” re fo rm ę  tę  o k re ś l ił  jak o  
„najbardziej nieszczęśliw ą re­
form ę na Litw ie” .

Niezbyt zadowolony ze spo­
tkania w  Niemenczynie był jeden 
z  in ic jato rów  Jerzy  Hajdam o­
wicz, który przyznał, że konstruk­
tywnej rozmowy, wymiany zdań 
nie wynikło. - Trudno dyskuto­
wać, gdy zaczynam y m ówić o 
samorządzie, a  jeden  z  naszych 
oponentów o cenach skupu żyw­
ca - stw ierdził z  ubolewaniem.

Z ygm unt Żdanow icz

Ratując budżet “Sodry”

Zw ię k s zy  się 
w ie k em erytalny

R a tu ją c  b u d ż e t  “ S o d ry ” 
rząd  postanowił szybciej zwięk­
szać w iek emerytalny. N a wczo­
rajszym  posiedzeniu zaaprobo­
wano nowelizację ustawy o eme­
ry tu rach  z tytułu państwowych 
ubezpieczeń społecznych.

Od roku przyszłego wiek eme­
rytalny będzie zwiększany jedna­
kowo dia m ężczyzn i kobiet - po 
6 miesięcy rocznie do osiągnię­
cia wieku emerytalnego - 60 lat 
dla kobiet oraz 62 lata i 6 mie­
sięcy dla mężczyzn.

K obiety przew idziany wiek 
emerytalny osiągną w  roku 2006, 
a mężczyźni - w 2003.

Gdyby pozostało poprzednie 
tempo zwiększania wieku emery­
talnego - 4  miesiące rocznie dla

kobiet i 2 m iesiące dla mężczyzn, 
w iek emerytalny zarówno męż­
czyźni jak  i kobiety osiągnęliby 
dopiero w  roku 2009.

W  tym roku wiek emerytalny 
dla kobiet wynosi 56 lat i 8 mie­
sięcy, dla mężczyzn -  60 lat i 10 
m iesięcy.

“Sodra”, przyśpieszając wiek 
emerytalny, w roku 2000 zaosz­
czędziłaby 21,7 m in Lt.

W  ciągu roku nowe emerytu­
ry przyznano około 23 tysiącom 
osób - ponad 13 tys. kobiet i bli­
sko 10 tys. mężczyzn. W  związku 
z  przyśpieszeniem  zwiększania 
w ieku em erytalnego przypusz­
czalnie w  roku przyszłym na eme­
ryturę przeszłoby około 5,5 tys. 
osób mniej. (ELTA)

■U’
Wyrazy głębokiego współczucia 

wychowawczyni 
Ł u c ji N o n ie w icz 

z powodu zgonu Matki 
składają wychowankowie razem z rodzicami



■  Czwartek,2 grupniaJ999r- BK H B H

Korespondencja własna z W ioch 1 " W  ostatni dzień przed Adwentem

Koncert w  xu -w ie c zn »m  „Wieczorki” w Preriach
zan iku

T em p a, k tó re  to w arzy szy  
g o ś c in n y m  w y s tę p o m  p o l­
skiego ludow ego zespołu  p ie­
śn i i ta ń c a  „W ileń szczy zn a” , 
m o ż n a  ty lk o  p o z a z d ro ś c ić .  
Połączone są  one ze  zw iedza­
niem  z ab y tk ó w  w  m ie jscach , 
g dzie  p rzebyw a.

, Po gościnnym , bardzo ser­
d eczn y m  p rz y ję c iu  w  G razu  
(A u s tr ia )  - „ W ileń szczy zn a” 
przybyła do W łoch. Po k rótkim  
zw iedzeniu W enecji udała  s ię  
do A lviano  - m iasta -pom nika  
n ad z w y c z a jn e j a rc h ite k tu ry . 
O bow iązk i o p iek u n a  zesp o łu  
p o d jął p ro b o szcz  m ie jscow ej 
parafii pod w ezw aniem  W nie­
bow zięcia M atki B ożej ks. Zbi­

gniew  P iętka, k tó ry  nie tylko 
zad b ał o  rozlokow an ie  a rty ­
stów , a le  też  zo rgan izow an ie  
k o n c e rtu . O d b y ł s ię  w  XV - 
wiecznym  zamku.

AW iano liczy  około  1500 
mieszkańców. Ci, którzy przy­
byli na występ „W i^eńszczyny”, 
po raz  pierwszy m ieli okazję za­
poznać  s ię  z  n aszym  krajem , 
jego  pieśniami i tańcami. N a sali 
by li też  nasi rodacy z Polsk i, 
pracujący w Alviano.

„ W ile ń sz c z y z n a JV  d z ię k i 
uprzejm ości księdza Z. Piętki, 
wspaniałego przewodnika, zwie­
dziła ju ż  O rn e to , Asyż. Przed 
n ią  - Rzym.

H elena  G ładkow ska

O rganizacja obrony praw człowieka prosi prezydenta

Ogłosić powszechną amnestię
O rg a n iz a c ja  o b ro n y  p raw  

cz ło w iek a  “ L ite w sk a  G ru p a  
H e ls iń sk a”  p ro s i  p re z y d e n ta ' 
V aldasa A d am k u sa, aby  ogło­
s ił  p o w s z e c h n ą  a m n e s t ię  z 
ok az ji ro k u  2000.

R o z p o w sz e c h n io n a  w e 
wczorajszych m ediach odezwa 
Grupy Helsińskiej do prezyden­
ta przypom ina, że w  roku p rzy­
szłym  cały św iat chrześcijański 
będzie obchodził niezw ykły ju ­
bileusz -  2000 rocznicę urodzin 
Chrystusa.

“Święto roku jubileuszow e­
go m a o b jąć  n ie  c zęść ; lecz  
wszystkich ludzi. Jest to św ięto 
p ow szechne” , tw ierdz i G rupa 
H elsińska.

A m nestię ogłasza Sejm  po­
p rze z  p rz y ję c ie  sp e c ja ln e g o  
aktu.

Po raz ostatni z woli parla­
m entarzystów  chrześcijańsk ie  
m iłosierdzie w ykazane zostało 
p rz e d  B o ży m  N a ro d z e n ie m  
1998 r., po uchwaleniu aktu czę­
ściowej am nestii i zastosowaniu 
go wobec uw ięzionych kobiet, 
n iep e łn o le tn ich , m ężczyzn  w 
w ieku powyżej 65'Iat oraz ludzi 
niepełnosprawnych.

W tedy to  z  w ięz ien ia  bez 
żadnych zastrzeżeń  zwolniono 
kobiety ciężarne i.w ychow ują­
ce  dzieci w  domach dziecka za­
kładów robót popraw czych.

Pozostali skorzystali z  amne- 
stirty lko  w  tym  przypadku, jeśli 
z o s ta li skazan i za  n ipciężk ie  
przestępstwa i odbyli trzy czwar­
te kary bądź cztery piąte kary za 
ciężkie przestępstwa.

(BNS)

Koncert rozpoczął się pokazem tzw. wieczorków

W  ubieg łą  sobotę , o s ta tn i 
dzień przed  Adwentem, zespół 
„ R u d o m ia n k a ” k o n ce rto w a ł 
we wsi P reny (rej. święciański).

W m iejscow ej sali, której 
administratorem  je s t energicz­
na p. Alicja Sondor, zebrali się 
m ieszkańcy w si w różnym wie­
ku  - d zieci, m łodzież, ludzie  
starsi, aby oglądać z niecierpli­
w o śc ią  oczek iw an y  zesp ó ł z 
Rudom ina. K oncert rozpoczął 
się pokazem  tzw. Wieczorków, 
w n ieod leg łej p rzesz łośc i tak 
popularnych i kultywowanych na 
Wileńszczyźnie. W  zimowe dłu­
g ie  w ieczory  m ieszkańcy wsi

zbierali się zazwyczaj w jednym  
dom u, gdzie kobiety  przędły, 
tkały, m łodzież w tym  czasie 
zabaw iała się, żartow ała. Nie 
brakło na owych w ieczorkach 
w sp ó ln e g o  śp ie w an ia . To 
wszystko w wykonaniu „Rudo- 
mianki” m ogła obejrzeć zebra­
na publiczność. N a scenie była 
też  ^Cygank&” , k tó ra  chciała  
„powróżyć”  widzom na sali.

.Z espół śp iew ał różne p io­
senki: żartobliwe, pełne werwy, 
jak  też poważne, z nutką zadu­
m y i smutku’ A gdy zadźwięcza­
ła polka zagrana na akordeonie, 
zespolanki puściły  się w tany,

zapraszając widzów z sali. Pięk­
nie brzmiała piosenka o białych 
łabędziach, które „lekko płyną”. 
N a zakończenie koncertu złożo­
no życzenia wszystkim Andrze­
jom  obecnym na sali, śpiewając 
im „Sto lat” . Wśród gorących 
oklasków żegnała s ię  „Rudo­
mianka” z publicznością.

M ieszkańcy Pren byli bar­
dzo zadowoleni z koncertu. „To 
lepiej n iż  siedzenie przy tele­
w iz o rz e ” - m ó w ili. W szak 
ostatnio niezbyt często we wsi 
P reny odbyw ały s ię  imprezy 
kulturalne. J a n  Lewicki

F o t  au to r

Kronika policyjna
D epartam ent Policji M SW  RL podaje: 30 listopada br. w  k ra ­

ju  zanotow ano 168 przestępstw, w tym: 11 obrażeń ciała, 31 gwa­
łty, 22 chuligańskie ekscesy, 10 rabunków , 3 oszustwa, 119 k ra ­
dzieży. Skradziono 10 samochodów, znaleziono - 12. Zanotowa­
no 11 wypadków drogowych i 7  pożarów. Znaleziono zwlókł 2 
osób. Zatrzym ano 28 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

P o b ił I u c ie k ł
29 listopada około godz. 18 

w domu przy. ul. Śiauliu w Wil­
nie  E. M. (ur. 1966 r.) pobił 
swoją żonę L. M. (ur. 1969 r .) . . 
Kobietę umieszczono w szpita­
lu, podejrzanego poszukuje się.

Rozwiązania konfliktów
30 listopada około godż. 

20 w m ieszkaniu przy ul. Ry- 
gos w Wilnie, znajomy z widze­
nia mężczyzna odłamkiem bu­
telki zranił H. T. Poszkodowa­
ny z raną ciętą czaszki został 
odwieziony do szpitala.

30jlistopada o godz. 17.45 w 
pobliżu domu na ul. Kelmijos w 
Wilnie, podczas konfliktu, znajo­
my ofierze z widzenia mężczy­
zna zranił nożem J. M. (ur. 1980 
r.). Poszkodowanego z  raną kłu­
tą  umieszczono w szpitalu. Po­
dejrzanego R. B. (ur. 1937 r.) po 
przesłuchaniu zwolniono.

Ratunki
30 listopada o godz. 3.45 na 

ul. DukStą w Wilnie kierowca 
ZSA “Transmeda” V. B. (ur.

1968 r.) samochodem audi 100 
przywiózł 2 młodych ludzi. Je­
den z pasażerów, grożąc nożem, 
zażądał od kierowcy, aby oddał 
portmonetkę. V. B. uciekł z  tak­
sówki, a napastnicy zrabowali ra­
diotelefon i radio samochodowe.

30 listopada do wileńskiego 
komisariatu policji nr 6 zgłosi­
ła s ię Z. K. (ur. 1938 r.) i zawia­
domiła, że około godz. 9.30 do 
jej mieszkania przy ul. Seskineś 
zadzwonili 2 nieznajomi męż­
czyźni (jeden - w m undurze po­
licjanta). Gdy kobieta otworzy­
ła drzwi, mężczyźni wdarli się 
do m ieszkania, zaczęli dusić 
gospodynię i żądali pieniędzy. 
O fia ra  o d d a ła  nap astn ik o m  
1.400 litów i 70 USD. Wycho­
dząc z m ieszkania przestępcy 
zakuli kobietę w kajdanki i za- 
kneblowali usta.

30 listopada około godz. 6 na 
114 km szosy Kowno-Jurbork- 
Kłajpeda samochód vw golf pro­
wadzony przez ob. Rosji S. M. 
zatrzymali mężczyźni w mundu­
rach policjantów, którzy popro­

sili, aby otworzono bagażnik. 
Gdy kierowca wykonał polece­
nie, “policjanci” pobili go i za­
mknęli w bagażniku. Jeden z na­
pastników podjechał samocho­
dem na pobliski placyk. Grożąc 
pistoletem, “funkcjonariusze 
odebrali od jadących w golfie 
3 obywateli Rosji 2.500 USD i 
dokumenty, związali ich, prze­
bili opony i uciekli. Poszkodo­
wani odmówili złożenia skargi 
w policji. Śledztwo trwa.

Nielegalni pasterze
30 listopada o godz. 16.20 

funkcjonariusze policji gra­
nicznej we wsi Daugirdomai 
(rejon solecznicki) zatrzyma­
li R  J. (ur. 1963 r.), Ć. J. (ur. 
1970 r.) i R. C. (ur. 1980 r.). 
R J. nielegalnie “przeprowa­
dzał” z Białorusi 4 owce, mm 
“pasterze” nie mieh przy so­
bie dokumentów potwierdzają­
cych tożsam ość. Zatrzym a­
nych odwieziono do strażnicy 
granicznej w Tfiboniai. Wsz­
częto dochodzenie.

Przygotowała
Ire n a  Litwin

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo 
■. urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniadanie

C A h P a rO C Y flA P C T B E H H A a  FA3ETA

- n o m m u

-  camupa
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„Dziewczyna „Kuriera”
Wielka impreza 

na powitanie 2000 roku 
Atrakcyjne nagrody

AKTUALNOŚCI
Chopin 
w Grodnie

yfijw ąrfek, 2 gru^nią1999'rA.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Dziś przedstawiamy Swietlanę Kudriawcewą, ma 23 lata, mieszka 
w Wilnie. Studiuje na wydziale inform atyki Uniwersytetu.Wileńskie­
go. Jej hobby - karate.

Na laureatk i czekają trzy główne i siedem nagród pocieszenia 
Zostaną one wręczone podczas uroczystego wieczoru z okazji Trzech 
K róli. (K onkretną datę  i miejsce uroczystości podam y bliżej tego 
terminu).

W  G rodnie  po raz  pierwszy 
odbył się o tw arty  konkurs for­
tepianow y pam ięci F ry d e ry k a  
Szopena.

29 młodych muzyków repre­
zen to w ało  p raw ie  w szy stk ie  
szkoły muzyczne Białorusi, byli 
też pianiści z Polski i Japonii. Im­
prezę zorganizowało M inister­
stw o K ultu ry  B ia ło ru si przy 
współpracy z M acierzą Szkolną i 
innym i insty tucjam i. W G ro­
dzieńskim  Domu Kultury pano­
wała świąteczna atmosfera. Od-- 
było się tu uroczyste otwarcie, 
losowanie uczestników, konkur­
sowe przesłuchiw anie, a także 
koncerty orkiestry z  Grodna, lau­
reatów konkursów m iędzynaro­
dowych, W  ju ry  konkursu zasie­
dli znani m uzycy polscy i biało- 

-  ruscy.
Laury konkursu szopenow­

skiego przypadły Ani Gołub z 
Grodna, uczennicy szkoły m u­
zycznej. Poza mianem laureata i 
dyplomem  pierwszego stopnia 
zdobyła nagrodę widzów oraz za­
proszenie do rodzinnej m iejsco­
w ości S z o p e n a  w  Ż elazow ej 
Woli, gdzie da koncert. Przemy­
sław Ostrowski z  Polski i  Agiko 
Mari z Japonii podzielili między 
sobą trzecie miejsce.

P io tr  Ryngiewicz

| W ielki Konkurs “ Kuriera W ileńskiego” 
i konsula generalnego R P w  W ilnie .

“Polak roku 1999”
S zan o w n y  C zy te ln ik u !
S e rd ec z n ie  z a p ra s z a m y  do  u d z ia iu  w  tra d y c y jn y m  k o n ­

k u r s ie  “ P o la k  r o k u ” .
W śród  nas je s t  w ielu  ludzi, k tó rzy  s w ą rz e te ln ą p ra cą , ak tyw - J 

n ą  d z ia ła ln o śc ią  zasłu g u ją  na w yróżn ien ie . Z g ło szen ia  p rosim y 
nadsy łać  ty lko  n a  kuponach  (n ie  kserow ać!).

L a isv £ s  p r . 60 
2056 V iln iu s  
L ie tu v a
R e d a k c ja  “ K u r i e r a  W ile ń s k ie g o ”  (z  d o p isk ie m )  “ P o ­

l a k  ro k u ” . M o ż n a  w p isa ć  n a z w isk a  5 k a n d y d a tó w  - ty lk o  
o b y w ate li L itw y.

C zekam y n a  W asze  l isty  do  15 g rudnia  1999 r.
W śró d  C zy te ln ik ó w  b ę d ą  rozlosow ane  a trakcy jne  nagrody. 
I n fo rm a c ja  p o d  te l. 42 -72-78 .

B i  Braciafranciszkanieserdecz-. 
n ie  zapraszają 8 grudnia, w  dniu 
uroczystości Niepokalanego Po­
częcia NM Pdo kościoła francisz­
kańskiego,w Wilnie przy ul. Troc­
kiej nadziękczym^^^ bęatyfi-
Ikącję swojctywspółbraci oraz za 
łaskęppw jotudo kościoła. 

P rogram  uroczystości: 
godz, 17 -konferencja ,*Ńowi 

błogosławieni franci'śżkańscy’,J 
jręferat wygłosi o. Jarosław Re- 
kwardt^

godz. 1$ - Msza św. pod prze^ 
wodnictwem JE bpa Juozasą Tu 
naitisa.-'

Podziękowanie
Grono pedagogiczne 

Szkoły Średniej im. Sz. Konarskiego 
serdecznie dziękuje właścicielom kawiarni „Alina 

państwu Genowefie i Aleksandrowi
POPŁAWSKIM 

za pomoc finansową,

.  O statn ią  polską książkę otrzym aliśm y przed  rokiem

Koniec z  wędrówkami
Starotrocka biblioteka zyska­

ła wśród mieszkańców przydomek 
wędrownej, gdyż od samego począt­
ku co kilka lat zmieniała miejsce, 
aż wreszcie znalazła lokum w  cen­
trum  Starych Trok.

„Trudne i męczące były te prze­
nosiny biblioteki z  jednego końca 
Staiych Trok na drugi, ale teraz ser­
ce mi się raduje, gdy widzęjąw tym 
drewnianym domku. Chociaż budy­
nek nie jest w  najlepszym stanie, 
jednak jest bardziej przytulny niż 
poprzednie, a najważniejsze, że jest 
własny” - z nutką radości w  głosię 
mówi pani Graźina Pućiene, która 
przez cały ten czas pracowała w tej

placówce. Obecnie jest na emery­
turce.

P od cu d zym  dachem
Bibliotekę w  Starych Trokach 

samorząd rejonu utworzył w 1956 
r. Mieściła się w małym pokoiku, 
w  którym, oprócz dwóch półek z 
książkami, stało biurko i kilka krze­
seł. Gdy księgozbiór się zwiększył, 
bibliotekę przeniesiono do byłej 
siedziby zarządu kołchozu im. 
Stalina. Tam też się  m ieściła od 
1961 do 1979 roku^kiedy to przy­
stąpiono do rekonstrukcji budyn­
ku. Biblioteka znów zmienia swą 
sieazibę. Tym razem był to duży 

pokój w bu-

Biblioteka ma nowy lokal, ale nie ma nowych książek

należący do Szkoły Średniej im.
I Kęstutisa w Starych Trokach, więc 

teraz przeniosła się tam na stałe.

P rze c zy ta li w szys tkie  książki
Obecnie bibliotekąkieruje Zdzi­

sława Żeromskiene, która przejęła ją, 
gdy się mieściła w dość zaniedba­
nym budynku firmy „Nesta”. b a r ­
dzo się ucieszyłam, gdy otrzymałam 
wiadomość, że zmieniam miejsce po­
bytu, gdyż to ostatnie całkiem nie 
nadawało sięna placówkę oświato­
wą” - powiedziała pani Zdzisława.

Wydawałoby się, że wszystkie 
problemy zostały rozwiązane. Jednak 
na tym historia sięnie kończy. Biblio­
teka1 ma nowy lokal, ale nie ma no­
wych książek. Jak zaznaczyła pani 
Zdzisława, we wsi sątacy, którzy prze­
czytali wszystkie ciekawsze książki w 
języku polskim i rosyjskim, zaś po li­
tewską literaturę sięgająizadzięj, bo 
nie znąjądobrze tego języka.

Jak wnika z dokumentów, w 
ciągu ostatniego roku do bibliote­
ki w  ogóle nie dotarły książki W ję­
zyku polskim, a przecież większość 
mieszkańców stanow ią Polacy. 
Ostatnią otrzymano w  sierpniu 1998 
r., a jak wiadomo, w ciągu ostatnich 
lat program nauczania w  szkole bar­
dzo się zmienił. O braku lektury

Dzieci najbardziej cieszy pokoik z  grami komputerowymi
Fot Marian Paluszklowlcz

programowej mówi też polonistka 
miejscowej podstawówki Helena 
Pawłowicz.

Na szczęście, znajdują się ofia­
rodawcy, którzy od czasu do czasu 
przekazująkilka książek z własnej bi­
blioteczki. To Vytautas Źemaitis,

lienei Petras Ćećurkaoraz i

Dw a zd an ia

Starotrocka biblioteka boryka się 
z jeszcze jednym problemem. Miano­
wicie, do pokoiku obok czytelni 
„wprowadziły się” gry komputerowe.

„Gdybym jeszcze pracowała, to oczy­
wiście nie dopuściłabym do tego, 
gdyż czytelnik przychodzi do biblio­
teki, uciekając przed codziennością, 
szukając kilku chwil na spokojny pize-
gl^prasy. Okrzyki dzieci ihates kom­
puterowych oddźwięków nie stwa­
rzają odpowiedniej atmosfery” - z 
oburzeniem mówi pani Grazina. Na­
tomiast pani Zdzisława jest innego 
zdania Mówi, że młodzież starotroc­
ka nie ma gdzie spędzać czasu, bo na
dyskotekę, do szkoły muzycznej lub 
do klubu sportowego można do­
jeżdżać tylko do Trok, a to już stano­
wi pewien problem.

Zofia Stankiewicz
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Prawie sześćdziesiąt lat nie ma tu żadnej polskiej szkoły. Mimo to wytrwali i kochają swój język __________________ ______

Polacy w  Kownie są
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  k o ­

w ieńsk ie  g im n az ju m  im .A d a­
m a M ick iew icza  o b c h o d z iło  
sw e 80-lecie . P o lsk ie  g im n a ­
z ju m  p o w sta ło  w 1919 ro k u  i 
p rze trw a ło  do 1940. W ted y  to  
w ła d z e  so w ieck ie  z a m k n ę ły  
szkołę .

O d tam tego okresu gim na­
zjum  nie działa, natom iast w bu­
d y n k u  ó w c z e s n e j  ś w ie t l ic y  
(M isko 1) znajduje s ię  litew ska 
szko ła  średn ia  n r 4 . M im o to 
kowieński oddział Z w iązku Po­
laków  na L itw ie  (ZPL) zapro­
s ił 28 listopada w szystk ich  w y­
c h o w a n k ó w  g im n a z ju m  na 
ś w ię to  8 0 - le c ia  te j  s z k o ły . 
B yła to  okazja do spo tkan ia  się 
s ta rszy ch  lu d z i, p rzeb y w an ia  
razem  i w spom nienia  la t m ło ­
dości.

Tak się te ż  złożyło , że uro­
c zy sto śc i z w iązan e  z  ju b ile ­
u szem  g im n azju m  im .A dam a 
M ickiew icza zb iegły s ię  z  10- 
lec iem  d z ia ła ln o śc i k o w ie ń ­
skiego oddziału  ZPL.

W auli szkoły średniej n r  4 
(by łe  g im nazjum ) z eb ra li s ię  
w ych o w an k o w ie  g im nazjum , 
goście - m .in ., p rezes Z arządu 
G łów nego Z P L  R y szard  M a- 
c ie jk ian iec, rek to r  U niw ersy ­
tetu  P olskiego w W ilnie prof. 
R o m u a ld  B ra z is ,  p re z e s  k o ­
w ieńskiego oddziału ZPL  pani 
G enow efa Chom ańska i in.

W zó r do n aś la d o w a n ia
D rugim  akcentem  szkolnej |  

u roczystości było 10-lecie ko­
w ieńskiego ZPL. P rezes Z arzą­
du G łów nego Ryszard M aciej- 
k ien iec w ysoko ocenił działa l­
ność pani G enow efy Chom ań- 

_Jskiej - lidera  Z P L  w Kow nie.
. “ K o w ie ń sk i o d d z ia ł  j e s t ,  w, 

pew nym  stopn iu , -wzorem dla 
nas. Pani G ienia, k ierując tym  
oddziałem , n ie  pozw oliła w cią­
gnąć s ię  do politycznych dzia­

łań, a zajęła s ię konkretną spra­
w ą  - o św ia tą  i*ku ltu rą . S tąd ' , 
m am y dz isia j te  efekty. Pani 
G ienia m ądrze pokierow ała ko­
w ieńskim  oddziałem , obejm u­
j ą c  jeg o  działa lnością  K iejda- - 
ny, Szawle, Poniew ież, szerząc 
tam  i krzew iąc po lsk o ść” - z 
uznaniem  m ówił o Genow efie 
C hom ańsk iej p an^M aciejk ia- 

• n iec .
O so b o m  z a s łu ż o n y m  w 

d ziałalności kow ieńskiego od­
działu  ZPL  R yszard M aciejkia- 
n iec  w ręczył pam iątkow e listy  
gratulacyjne. Zebranych także 
pozdrow ił rek to r U niw ersytetu 
Polsk iego  w W ilnie prof. Ro­
m uald  B rązis.

B e z pra w a do d a isze i nauki
Jed ń y n i z  w y ch o w an k ó w  

polsk iego  gim nazjum  im .Ada­
m a M ickiew icza je s t  profesor 
Ew ald Pacow ski (ur.1916). W 
latach  1945rl972  wykradał on 
n a  ka ted rze  chem ii fizycznej 
P  o 1 i te c h n i  k  i K. o w i e ń  sk  i ej 
(obecnie  K ow ieński Uniwersy­
tet Technologiczny). Od 1977 
do 1987 roku pan  Pacow ski był 
k iero w n ik iem  kated ry  chem ii 
fizycznej tej uczelni. Całe jego  
życie i duży  dorobek naukow y 
były  pow iązane z P olitechniką.

“U kończyłem  gimnazj um  w 
1938 ro k u ” - p o w ie d z ia ł dla  
“ K uriera W ileńskiego” pan Pa- 
c o w śk i. Z d an iem  p ro fe so ra , 
b y ł to rok pam iętny d la  w szyst­
k ich ów czesnych m aturzystów; 
d la w szystkich gim nazjów  p o l­
sk ich  n a  Litw ie. W  tym  roku, 
bow iem , św iadectw a dojrzało­
ści polskich m aturzystów  m ia­
ły  o d p o w ie d n ie  .a d n o ta c je : 
“B ez p raw a wstępu; na uczelnie, 
w y ższe” . D la tego  też  osoby, 
k tó re  w yraz iły  chęć podjęcia  
d a ls z e j  n a u k i  na  w y ż sz y c h  
uczelniach, .m usiały ponpwnie 
sk ład ać  w szy s tk ie  egzam iny

~lźespół “Truskaweczka" (u góry) i  uczniowie sobotniej szkoiki poisiaej p u p io /w   ----------------------------!
zdolnościami recytatorskimi, piosenkarskimi i  tanecznymi

10 la t działalności kowieńskiego oddziału ZPL -Sdprezesa tego oddziału pani G enowefy Chomańskiej t prezesa Zarżą

du Głównego ZPL Ryszarda Maciejkiańca

polskiej' szkoły, bardzo silne są 
jednak nastroje polskie, ladzie 
nie zapomnieli języka polskie­
go; piosenek polskich, o czym 
mieliśmy okazję przekonać śię 
podczas k o n certu  w g im na­
zjum.

Ciekawie wyglądająstosun-
ki w ładz m iejskich Kowna z. 
ZPL. Ich po prostu...nie ma.

“ P rze szk ad z ać  o n i nam  n ie  
p rz eszk a d za ją , ale  n ie  p o m ag a­
j ą  w cale . P ew n eg o  ra zu  zw ró ­
c i l i ś m y  s i ę  d o  s a m o rz ą d u  z 
p ro śb ą  o d ro b n ą  pom oc fin an ­
s o w ą  - o d p o w ie d ż b y ła  nega-- 

. tyw na” pow iedz iała “K urierow i 
W ile ń s k ie m u ” o r g a n iz a to r  i
d u sza  ca łej im prezy  pan i G eno­
w efa  C hom ańska.

Z Wilna do Kowna
Impreza była udana. Na sali 

było dużo “żywej," historii - daw­
nych wychowanków gimnazjum, 
znanych osobowości. Zebraną 
publiczność bawił zespół “Tru- 
skaw eczka” z podw ileńskich 
Awiżeń, którego założycielką i 
kierowniczka jest pam Bożena 
Ząbkiewicz. O pani Bożenie na­
leży powiedzieć osobno. Prócz 
kierowania “Truskaweczką , któ­
ra w styczniu 2000 roku świętu­
je  także swe 1 0 -lecie, prowadzi 
ona w Kownie sobotnią szkółkę 
polską, dojeżdżając tu z Wilna. 
Cieszy takie zaangażowanie i 
oddanie dla polskiej sprawy.

Paweł Kobak
Fot. J e r z y .  Karpowicz

Byli uczniowie gimnazjum im. Adama Mickiewicza. Czwarty po  prawej (stoi) prof. Ewald Pacowski

przy M inisterstw ie O światy Li­
twy.

S to su n k i - ża d n e  
W liczącym  3000 Polaków 

(d an e  o fic ja ln e ) p ó łm ilio n o ­
w ym  Kow nie je s t tylko jedna 
p o lsk a  sz k ó łk a  so b o tn ia . W 
jednej ze szkół średnich Kow­
n a prowadzone są  też  zajęcia fa­
kultatywne. Uczęszcza do szkó­
łek  około 30 dzieci. Podstaw o­
w ą przyczyną nikłego zaintere­
so w an ia  po w o łan iem  szk o ły  
po lsk ie j w K ow nie je s t  brak 
“ c z y s to ” p o lsk ic h  ro d z in  - 
w iększość Polaków  utworzyła 
rodziny m ieszane, gdzie dom i­
nują Litw ini. M im o to, godny 
je s t podziw u obecny stan - cał­
kowicie odm ienny od sytuacji 
P o lak ó w  w W iln ie  i n a  W i­
leńszczyźnie. W Kownie, gdzie 

.ju ż  praw ie 60 lat nie ma żadnej
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O pinie uczniów  szkoły im . Jana Paw ła II w  W ilnie  
___________________   o film ie „Pan T adeusz”

Dzieci zachwycają się
wątkiem historycznym i komiczną sceną z  mrówkami

Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ”
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Radzę wszystkim obejrzeć ekra­
nizację „Pana Tadeusza”. Młody 
pan Tadeusz wraca z Wilna na wieś, 
a tam spotyka piękną dziewczynę 
o imieniu Zosia. Zakochuje się w 
niej, ale nie jest to koniec filmu. 
Wiele się w tym czasie złego i do­
brego wydarzyło, ale nie będę tego 
zdradzać. Mogę tylko powiedzieć, 
że koniec filmu jes t bardzo piękny j  
wesoły. Jedyna rzecz, co się złego 
w końcu przytrafiło, to to, żę umarł 
ksiądz Robak.

Najbardziej mi się podobał mo­
ment, gdy na Telimenę w lesie na­
padły mrówki. Cała sala się rozru­
szała i ludzie się nieco zabawili, bo 
film ten jest poważny i mądry, atu 
Telimena skoczyłajak koziołek w 
górę i zaczęła skakać po lesie. Bar­
dzo się z tego z koleżankami uśmia­
łyśmy.

„Pan Tadeusz” to jest bardzo 
mądry, skomplikowany film,'który 
jest piękny dzięki litewskiej przyro­
dzie: zielonym lasom, łąkom, różno­
kolorowym kwiatom f złocistemu 
gorącemu słońcu. Muzyka jest 
wspaniała. Napisał ją Wojciech Ki­
lar. Radzę obejrzeć ten film, bo są­
dzę, że kto na niego nie pójdzie, tó 
nie jest czystej krwi Polakiem.

Iwetta Koleśnikowa, 7c

Słyszałem, że aktorka do roli 
Zosi była wybierana spośród 5 tys. 
dziewcząt. Myślę, że wybór był 
słuszny.

Zośieńka spodobała mi się naj­
bardziej. Ona i Michał Żebrowski 
bardzo do siebie pasowali. Najbar­
dziej spodobała mi się scena, kiedy 
Telimena siedziała w mrowisku, a 
Tadeusz pomagał jej strząsać owa­
dy. Ta scena była bardzo komicz­
na.

Tajemniczą postacią był ksiądz 
Robak. Z początku nawet nie po­
dejrzewałem, że to jest Jacek Sopli­
ca, to mnie zaskoczyło. Interesują­
cy był klucznik Gerwazy. Na począt­
ku on wyglądał groźnie, ale w koń­
cu się udobruchał. Ja od niego tego

I nie oczekiwałem. I
W szyscy mi się spodobali, 

oprócz Rosjan. Nie wiem dlaczego, = 
ale nie czułem do nich sympatii. 
Zachwycał mnie aktor, który grał 
Adama Mickiewicza.Myślę,że zna­
lezienieJak podobnego człowieka 
było bardzo trudne.

Edgar Dulko, 7c

Twórcą fi lmu jest Andrzej Waj­
da, bardzo mądry człowiek i dzięki 
niemu ten poemat Adama Mickie­
wicza, który każdy człowieka musi 
mieć w  domu, mamy dziś już na ta­
śmie i możemy z przyjemnościąobej- 
rzeć to dzieło w kinie. Każdy Polak 
musi obejrzeć to dzieło, ale jeżeli on 
tego nie zrobi z powodu niechęci, 
nie jest on godny miana Polaka.

Tadeusz Żytliński, 7b

Film jest o intrygach miłosnych, 
zaborze carskim i o nadziei na uwol­
nienie się spod jarzma carskiego 
przy pomocy Bónapartego. Film 
jest historyczny, ale to wcale nie 
znaczy, że jest nudny. Trzyma wi­
dza w  napięciu: kłótnie między 
szlachtą, miłość, która nie może być 
spełniona.

Wzruszające były rozmowy o 
wolności Polski i Litwy. Dumny 
byłem, gdy zobaczyłem, jak Polacy 
mimo różnorodnych kłótni w cza­
sie niebezpieczeństwa jednocząsię 
przeciw wrogowi. Każdy fragment 
przeżywałem, tó byłem po stronie 
Sopliców, to przeciw nim. Aktorzy 
chyba dużo się namęczyli, bo daw­
no nie widziałem tak dobrze ode­
granych uczuć. Nie byłbym sobą, 
gdybym powiedział, że wszystko mi 
siępodobało. Niech ci, którzy będą 
oglądać ten film, zwrócą uwagę na 
scenę, gdy szlachta i żołnierze car­
scy puszczają w ruch strzelby. W 
żaden sposób nie mogłem zrozu­
mieć, dlaczego generał zgodził się, 
aby walczyły tylko dwie osoby. 
Przecież żołnierzy było więcej, stali 
w szyku bojowym, wszyscy mieli 
strzelby. Przestraszyli się szlachty

rzucającej się z mieczami i maczu­
gami na strzelby? Co prawda, nie- 

I którzy mieli strzelby i lepiej od żo-1  
łnierzy strzelali. Ale co może zrobić 
dziesięć osób przeciw 50? Nic. Cie­
kawe, dlaczego, gdy Polacy wyszli 
popatrzeć na pojedynek, generał 
niedał po prostu sygnału do strza­
łu? Przecież od razu padłoby pół 
szlachty: Oczywiście, uczciwy czło­
wiek tegoby nie zrobił. Ale gene­
rał, który niedawno ubijał nielegal­
ne interesy z Sędzią, raptem staje 
się taki uczciwy? Dziwne.

Antoni Matulaniec, 7b

Film „Pan Tadeusz’/  jest na­
prawdę zachwycający. Bardzo mi 
się spodobały stroje aktorów, a tak­
że aktorzy. Najwięcej pan Tadeusz, 
gdy powiedział Telimenie, że jest 
głupia. Telimena wspaniale grała w 
lesie, gdy pogryzły mrówki, a pan 
Tadeusz zbierał te mrówki, biegają­
ce po ciele Telimeny. Żal mi było 
bardzo Soplicy, gdy właśnie umie­
rał, okazało się, że to był ojciec Ta­
deusza. Zachwyciła mnie także sce­
na końcowa, gdy wszyscy tańczyli 
polonezą.

Chciałabym jeszcze raz obejrzeć 
ten film, gdyż jest naprawdę wspa­
niały. Jest wart Oskara. Być może 
go otrzyma.

Elana Pietrulewicz, 7c

Film mi się spodobał, aktorzy 
byli wspaniali, między innymi Bo­
gusław Linda, ęhociaż tytuł filmu 
brzmi „Pan Tadeusz”, patriotyzm 
Robaka i jego niiłość do ojczyzny 
czynią z  niego głównego bohatera. 
Film był nakręccjny w  Suwalskiem, 
którego pejzaże bardzo przypomi- 
nają krajobrazy Litwy.

Nie można nie zwrócić uwagi 
na to, że około 90% rekwizytów 
było jak najbardziej prawdziwych, 
pożyczonych z  muzeów i u prywat­
nych kolekcjonerów. Słowem, film 
jest wspaniały, taki, jak i oczeki­
wałem.

Tadeusz Filipowicz, 7c

Goście Kuriera W ile ń sk ie g o ”

Najbardziej spodobały mi się 
dwa momenty. Pierwszy to wtedy, 
gdy wąsacz i klucznik spotkali się 
razem. Klucznik przyrzekł, że zabije 
wąsącza, lecz wtedy z bólem w ser­
cu przebacza mu. Moim zdaniem, 
to po męsku. Drugi - to wtedy, gdy 
film się kończy i A. Mickiewicz sto­
jąc obok okna swej komnatki mówi 
następujące słowa: „Litwo, ojczy­
zno moja, ty jesteś jak zdrowie...”

Myślę, że film byłby trochę 
nudny, gdyby aktorzy nie mówili 
wier&zami, to jest, moim zdaniem, 
jedna z  najlepszych cech filmu.

Andrzej Dowejko,7c

„Pan Tadeusz” to wspaniały 
film. Bardzo mnie się spodobał. 
Gdyby składał się  z paru części 
lub miałby dalszy ciąg, na pewno 
bym poszedł obejrzeć. Na ten film 
zaprosiłbym wszystkich, których 
znam. Powiedziałbym im, że to jest 
bardzo ładny film. Przy tym cena 
biletu wynosi tylko pięć litów. 
Oglądałem filmy, które kosztowa­
ły około dwudziestu litów, ale one

nie były takie ładne jak „Pan Ta­
deusz”: _

Jarosław Gajdamowicz, 7c

(...) Historia opowiada o dwóch 
zwaśnionych ze sobą rodach. Mło­
dy pan Tadeusz wraca do swych 
stron ojczystych, nie przypuszcza 
nawet, że w jego rodzinnym Sopli­
cowie może być tak niespokojnie. 
Przeplatają się tu wątki: historycz­
ny, sensacyjny i miłosny. Moim 
zdaniem, film jest wspaniały i na­
prawdę wart obejrzenia. Na film trze­
ba pójść ze względu na doskonałe­
go Bogusława Lindę (występuje w  
roli ks. Robaka), wspaniałego Da­
niela Olbrychskiego (odtwarza po­
stać Gerwazego), boskiego Micha­
ła Żebrowskiego (odtwórca roli 
pana Tadeusza). (...)

Alicja Malewska, 7b

O d redakcji: Z  wypracowań 
uczniowskich z  powodu braku miej­
sca opublikow aliśm y tylko ich 
fragmenty. Spostrzeżenia siódmo- 
klasistow wydają się być ciekawe.

Szkola-Internat w Nowej Wilejce uczestniczyła w konkursie 
 ............ ..... im. K. K. Baczyńskiego

To była wielka radość

I  0 redalf cte Kuriera ’ odwiedziły dzieciaki z wileńskiej szkoły średniej im. Jana Pawia li. Klasa 5 f  razem
„ Z L ° WaWf * y ą  ? nną 2abiek,wicz "  czasie wycieczki po redakcji zapoznała s lęztzw .1kuchnią dziennikarską" 

^ ę ^ m ie k a -0rZ gazetY- atrakcją wycieczki była te t wizyta naszych gości w drukami - miejscu, gdzie gazetę

dziennikarze' k,lkanaicie lat' nleklóre z  0'Bh dzieci przyjuą do redakcji, wprawdzie nie jako goście, lecz-Jako
Fot. Marian Paluszkiewicz

Grupa uczniów szkół Wilna, 
Niemieźa i 3 Szkoły-Internatu w 
Nowej Wilejce w  końcu paździer­
nika była zaproszona na podsumo­
wanie wyników VIII Konkursu Li­
terackiego im. K. K. Baczyńskie­
go oraz 50-lecie 111 Liceum Ogól­
nokształcącego w Białymstoku.

Na te dwie uroczystości w III 
LO im. K.K. Baczyńskiego złożyło 
się  wiele ciekawych imprez, kon­
certów, spotkań z  młodzieżą III LO, 
wycieczek poza Białystok.

Uroczystości jubileuszow e  
rozpoczęły się uroczystą M szą 
świętą w Bazylice Katedralnej p.w. 
Wniebowzięcia NMP. Inauguracja 
obchodów odbyła się w Teatrze 
im. A. Węgierki, na którą przybyli 
przedstawiciele w ładz miasta, 
oświaty, dyrektorzy pracujący w  
III LO im. K.K. Baczyńskiego w 
ciągu 50 lat, absolwenci, rodzice i 
młodzież. Po inauguracji została 
odsłonięta tablica pamiątkowa na 
1 piętrze III LO.

Podczas podsumowania VIII 
Konkursu Literackiego im. K. K. 
Baczyńskiego, którego inicjatorem 
i przewodniczącą jest pani profe­
sor Irena Stankiewicz. Każdy z 
uczniów Wilna i Wileńszczyzny

|  otrzymał nagrody pieniężne.
Składamy serdeczne podzięko­

wanie pani profesor Irenie Stan­
kiewicz za zaproszenie, za głęboką 
więź, która łączy naszą młodzież i 
młodzież III LO w  Białymstoku.

Każdy konkurs, a już uczestni­
czymy czwarty rok, jest niepowta­
rzalny, głęboko przemyślany, na któ­
ry składająsię wycieczki po Białym­
stoku i ziemi Białostockiej, spotka- 
nia z  poetami i pisarzami, wieczorki 
literackie, spotkania młodzieżowe.

Podczas tego pobytu p. prof. 
Irena Stankiewicz zorganizowała 
wyjazd do Narwy z  noclegiem w  
miłym i przytulnym hotelu. W sali 
z  kominkiem odbył się wieczorek 
dla młodzieży polskiej i litewskiej.

Szczególnie wiele radości z  wy­
jazdów otrzymują wychowanko­
wie Szkoły-lntematu. Gorąco dzię­
kujemy p. prof. Irenie Stankiewicz 
za szlachetne serce i wspaniałe 
uczynki. Oprócz nagród pienięż­
nych stale otrzymujemy prezenty 
rzeczowe oraz pomoc materialną w 
postaci obuwia, ubrania, słodyczy 
i wiele mnych rzeczy.

Swieta Kublicka 
uczennica Wileńskiej Szkoły- 

. Internatu nr 3
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Szczere rodaków rozmowy

Podczas spotkania rodaków w hotelu Villon rolę gospodyni pełniła mer rejonu wileńskiego Leokadia Januśauskie- 
nó, którą widzimy w otoczeniu dwóch wicemarszałków Arvydasa VidźiOnasa i  Jana Króla

Józef Kwiatkowski chciałby wie­
dzieć,, skąd są takie dane stąty-

W  sobotnim i wtorkowym nu­
m erach “K u rie ra  W ileńskiego” 
zasygnalizowaliśmy podstawowe 
tem aty, om awiane podczas V  Se­
sji Polsko - Litewskiego Zgrom a­
dzenia Poselskiego, k tó ra  się od­
byta w sobotę. Sesja była poświę­
cona przede wszystkim szkolnic­
twu mniejszości narodowych obu 
krajów , oficjalnie je j po rządek 
dn ia  brzm iał: “O św iata Polski i 
Litwy w  przededniu XXI wieku: 
w ym iar narodow y i europejski” . 
Podczas dyskusji na  spotkaniu ze 
społecznością polską (w p iątek) 
o raz  n a  posiedzeniu p lenarnym  
sesji (w sobotę) w ypow iedziano 
szereg in teresu jących  spostrze­
żeń i obaw, dotyczących perspek­
tyw funkcjonowania szkolnictwa 
polskiego na Litwie.

U s zc zę ś liw ia n ie  na silę

Uznając za fakt pozytywny ist­
nienie na Litwie 125 szkół polskich 
lub mieszanych, gdzie są  polskie 
klasy, do których uczęszcza 22 tys. 
uczniów oraz to, że 3-tys. dzieci 
uczęszcza do polskich przedszko­
li, Józef Kwiatkowski, prezes Pol­
skiej Macierzy Szkolnej na  Litwie 
podczas piątkow ego spotkania 
wypunktow ał problem y, które, 
jego zdaniem, rodzą zagrożenie dla 
istnienia szkół polskich na Litwie. 
To brak podręczników polskich w 
klasach starszych oraz zapowiedź 
pracowników Ministerstwa Oświa­
ty  i Nauki, że n ie planuje się ich 
wydawania, wymaganie dla profi­
lowanych klas X I-  XII niezbędnej 
liczby uczniów (70 dla szkołymiej- 
skiej i 30 dla wiejskiej), wyelimino­
wanie egzaminu z języka polskie­
go na m aturze z  listy egzaminów 
obowiązkowych* Ten ostatni argu­
ment Kwiatkowski określił jako 
uszczęśliwianie n a  siłę maturzy­
stów szkół polskich, co ponoć ma 
zró w n ać  w y m ag an ia  w o b ec  
wszystkich maturzystów szkół kra­
ju . N ie uwzględniono dotychczas 
prośby 25 tys. rodziców uczniów 
szkółpolskich na tem at zachowa­
nia matury z  polskiego jako egza­
minu obowiązkowego. ‘‘O taką 
równość nie prosiliśmy” 1 powie­
dział prezes Macierzy Szkolnej.

Nie m a s zk o ły - 
nie m a problem u

Jan Zacharzewski, dyrektor 
Połukniańskiej Szkoły Średniej w 
rejonie trockim przypuszcza, że re­
publikańskie władze oświatowe 
postawiły sobie za cel zlikwidowa­

nia polskich szkół podobnie, jak 
postąpili Amerykanie w stosun­
ku do Indian - “Nie ma Indian - nie 
ma problemu”. W  zreformowanej 
szkole litewskiej'nie będzie miej­
sca dla większości polskich szkół, 
a w rejonie trockim nie zostanie 
żadnej (teraz s ą  tu cztery polskie 
szkoły średnie). Ponoć na gwałt 
mówi się o ponownym łączeniu 
szkół z różnym językiem  naucza­
nia. W trybie eksperymentu jedna 
szkoła w rejonie tak ju ż  działa. W 
rezultacie, gwałtownie zmniejszy­
ła się liczba dzieci w klasachpol- 
skich, a prócz tego nauczycielom 
litewskiej to łączenie stwarza wie­
le trudności, gdyż, jąk  mówią, nie 
wiedzą, czego przede wszystkim 
majądziecipolskie uczyć-języka 
litew sk ieg o  czy  ko n k retn eg o  
przedmiotu.

W alka o prze d szko le

Jan Dzilbo, kierownik wydziału 
oświaty w rejonie wileńskim powie­
dział, że władze powiatu utrudniają 
otwieranie polskich przedszkoli, 
gdyż potrzebna jes t zgoda tych 
władz lub ministerstwa. W  Miedni- 
kach i Anowilu rodzice złożyli po­
dania z prośbą b otwarcie polskie­
go przedszkola, jednakże kilka mie­
sięcy nie było z  powiatu odpowie­
dzi. Samorząd ną^swóją odpowie­
dzialność otworzył takie przedszko­
le, jednakże został przez przedsta­
wiciela rządu zaskarżony w sądzie. 
W ygrał pow ództw o . W ydział 
oświaty niepokoją tendencje-po­
wiatu zabierania od samorządu bu­
dynków szkolnych, jak np. przed­
szkola w  Suderwie, dwa budynki 
burs w Mariampolu i Rudominie. 
Istnieje też tendencja do odbiera­
nia samorządowi szkół litewskich i 
przekazywania ich do gestii powia­
tu. “Go by to było, gdyby wszyst­
kie szkoły litewskie rejonu należały 
do powiatu?” - pyta kierownik wy­
działu oświaty.

Za g ro że n ie  dla Traktatu

Adam Błaszkiewicz, dyrektor 
Szkoły im. Jana Pawła II zapytał 
wprost: Łćży Państwo Litewskie 
chce mieć polskie szkoły średnie? 
Przecież do przyszłej Europy ma 
przyjść młodzież wykształcona, 
otwarta, bez kompleksów, a  to da 
się najlepiej zrobić, kształcąc ją  w 
języku ojczystym. Zdaniem dyrek­
to ra  największej szkoły polskiej, 
wszystko wskazuje na to, że pań­
stwo chce zagwarantować Pola­
kom jedynie wykształcenie w za­

kresie szkoły podstawowej. A  to 
ju ż  świadczy, że zagrożone jest 
wykonanie Traktatu litewsko - 
polskiego, który gwarantuje na­
uczanie młodzieży w języku ojczy­
stym w zakresie szkoły średniej.

Do tego samego tematu nawią­
zał Waldemar Tomaszewski, prezes 
AWPL, który mówił o zmniejszają­
cej się sieci szkół polskich. Jako 
przykład-zlikwidowanie z lekkiej ręki 

i samorządu szyrwinckiego klas poi-, 
skich w Jawniunach, zanik szkół 
polskich w rejonach orańskim, ma- 
lackimjezioroskim, czyli w tych miej­
scowościach, gdzie po 7 - 10 proc. 
mieszkańców stanowiąPolacy.

Prof. Romuald Brazis, rektor 
Universitetas Studiorum Polona 
Vilnensis, uczelni oficjalnie zatwier­
dzonej w roku 1998, zwrócił się do 
przewodniczącego Sejmowego Ko­
mitetu Oświaty i Nauki Źibertasa 
Jackunasa, by ten wstąpił do otwar­
tej dyskusji na temat tego, jakie 
zarzuty władze m ajądo tej uczelni, 
gdyż, jak wynikało ze słów rektora, 
nie otrzymuje onażadnego wspar­
cia ani uznania, “raczej dzieje się 
coś wręcz innego”. '.

Skuteczność pod 
znakiem zapytania

Jan Sienkiewicz, poseł na Sejm 
litewski uważa, że potrzebna jest 
przed sesjąpraca przygotowawcza. 
Warto, żeby grupa posłów zawcza­
su przyjechała do Wilna, zapozna­
ła się z problemami i spokojnie, a 
nie tak na gorąco, je  omówiła. Gdyż 
takie pobieżne zapoznanie się z tak 
ważnymi problematu, zdaniem po­
sła, jest mało skuteczne.

Ryszard Maciejkianiec, prezes 
ZG ZPL przypomniał, ze uchwały 
Zgromadzenia, przyjęte na IV Se­
sji wKrakowie 16 maja nie są na 
Litwie dotychczas respektowane. 
Chodzi o pisownię nazwisk pol­
skich, które, zgodnie z uchwałą 
Zgromadzenia, powinny być pisa­
ne w wersji oryginalnej. Jak wia­
domo, Sąd Konstytucyjny Litwy 
wydał ostatnio odmienny wer­
dykt, nie zwraca się nadal na Wi­
leńszczyźnie ziemi jej prawowitym 
właścicielom, zagrożone jest pol­
skie szkolnictwo średnie.

W nioskow ać I proponować

Na słowa krytyki pod adresem 
pracy Zgromadzenia polscy posło­
wie odpowiedzieli, że jest ono or­
ganem ustawodawczym, móże 
więc, jak określił poseł Jerzy Gwiżdż, 
oceniać, wnioskować, proponować 
odpowiednim władzom wykonaw­
czym. Zaproponował, by na przy­
szłość w pracy Zgromadzenia brali 
udział wysocy urzędnicy władzy 
wykonawczej.

Przytoczony we wtorkowym 
num erze “K uriera” w yciąg  z 
uchwały V Sesji Zgromadzenia Po­
selskiego świadczy o tym, że wie­
le postulatów, które były przedsta­
wione przez społeczność polską, 
zn a laz ły  odzw ierc ied len ie  w 
uchwale. Pisaliśmy też o trudnej i 
długiej drodze negocjacji nad osta-' 
teczną treścią uchwały* W po­
szczególnych tematach, jak przy­
wrócenie obowiązku składania na
maturze egzaminu z języka polskie­
go, litewska strona zmuszona była 
pójść na ustępstwa. Któryś z  dy­
rektorów szkoły polskiej, będący
świadkiem dramatycznych mo­
mentów W pracy nad uchwałą po- 

- wiedział : “I tak nasi zrobią, co ze­
chcą, ten kompromis nic ich nie 
kosztuje”...

Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchano referatów posła Ju- 
ozasa Dringelisa oraz posłanki Ire­
ny Nowackiej. Każdy z referentów 
mówił o tym, jak ich państwa dba­
ją  o edukację mniejszości narodo­
wych - polskiej na Litwie praz li- 
tewskiej w Polsce. Poseł litewski 
przypomniał czasy, gdy nawet 
podczas okupacji sowieckiej ist­
niały na Litwie polskie szkoły, a na­
wet wydawana była polska gazeta 
“Czerwony Sztandar”-. Za zasługę 
państwa poseł uważa wzrost licz­
by uczniów w polskich szkołach. 
Do otwierania szkół powiatowych, 
zdaniem Dringelisa, powiat jest 
zmuszony, gdyż samorządy Wi- 
leńszczyzny, gdzie rządzi AW1 L, 
nie uwzględniają prośby tych ro­
dziców, którzy chcą, by ich dzieci 
uczyły się w szkole litewskiej. Po­
noć, połowa rodziców tego chce. 
Nawiązując do tego twierdzenia,

styczne, kto przeprowadzał son­
daż. Przyznał on,że rzeczywiście 
w porównaniu z latami minionymi, 
jeśli chodzi o całokształt nauki dzie­
ci w szkołach polskich ostatnio na­
stąpił regres.

W referacie Ireny Nowackiej 
dominowały liczby. Jak np.: żadna 

•szkoła litewska w wyniku reorga- 
nizacji-sieci szkół nie uległa likwi- 
dacjijlże polski minister edukacji 
przekazał 100 tys. zł. na adaptację 
nowych pomieszczeń lub wynajem 
dla potrzeb szkół litewskich, że na 
1 ucznia szkoły litewskiej w Pol­
sce przyznano o 20 proc. więcej, 
środków niż na ucznia szkoły pol­
skiej, że dla otwarcia klas litew­
skich wgimnazj um nie wymaga się 
kryterium ilośdowegó ( Wpionie 
polskim musi być 150 uczniów).

Dla “Kuriera” pani Nowacka 
powiedziała, że nie może zrozumieć 
podwójnego finansowania szkół 
na Wileńszczyźnie, czego była 
świadkiem, gdy delegacja odwie­
dzała dwie szkoły we wsi Rzesza, 
polskąjlitewską. Pierwsząznajdu- 
jąca się w skromnym budynku, 
zbyt ciasnym dla potrzeb dzisiej­
szej szkoły i obok znajdujący się 
piękny, ogromny, nowiutki ginach 
szkoły litewskiej. Dysproporcje* 
wyglądzie siłą rzeczy mogą dopro­
wadzić do napięć i konfliktu, uwa­
ża posłanka Sejmu RP.

Poseł Gabriel Janowski powie­
dział “Kurierowi’, że jako skandal 
traktuje werdykt sądu litewskie­
go na temat pisowni nazwisk pol­
skich. “Nazwisko człowiekowi jest 
rzeczą świętą i nie może podlegać 
jakiejkolwiek koniunkturze poli­
tycznej. Jeśli ktoś chce, by naj­
świętsze jego uczucia były usza­
nowane, to ma prawo wywierać 
nacisk na władze. Tutaj nie może
być najmniejszego usprawieffli- 
wienia,-bo sprzeczne jest z kon-
wencjąmiędźynarodową” - powie­
dział poseł z klubu AWS. Przed­
stawiciele delegacji polskiej czę­
stokroć w swych wypowiedziach 
przypominali, że Litwa dąży do 
wspólnej Europy.

Krystyna Adamowicz 
Fot. Marian Paluszkiewicz

rozmawiać z dziećmi nieoficjalnie
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7 grudnia br w Wilnie w Domu Fundacji Litwy Otwartej, odbędzie się pokaz światowej opery (fragment) “La Damnation de Faust” Berlioza

Zapomniany (?) “Faust” księcia Radziwiłła
Inicjatorem  i głównym o r­

g a n iz a to re m  tego  p ięk n eg o  
p rzedsięw zięcia je s t  In s ty tu t 
Goethego w W ilnie. Im prezę 
poświęca się 250 rocznicy uro ­
dzin J . W. Goethego.

Słynną operę “La Damnation 
de Faust” Hectora Berlioza uj­
rzymy w wykonaniu znakomitej 
trupy la Fura Dels Baus (Barce­
lona) pod kierunkiem Sylviana 
Cambrelinga. W obsadzie: We- 
sselina Kasarowa (Małgorzata), 
Paul Groves (Faust), W illard 
W hite (M efistofel). Fragmenty 
opery (bezpośredni zapis trans­
misyjny z festiwalu w Salzburgu 

. 1999) będą brzmiały po francu­
sku. Wieczór 7 grudnia (godz. 
18) zapow iada s ię  niezw ykle 
a trak cy jn ie : “ fe e r ia  barw  i 
dźwięków, świat pełen szalonej 
fantazji” (z wypowiedzi organi­
zatorów imprezy).

Dzisiaj pragnę zwrócić uwagę 
na jeszcze jednego “Fausta” - ope­
rę skomponowanąprzez “naszego”, 
Radziwiłła. Był nim książę Antoni
H. Radziwiłł, przyjaciel Goethego, 
Chopina, Beethovena...

Antoni H. Radziwiłł - urodził 
się w 1775 r. w Wilnie (?), zmarł 
w 1833 r. w Ę erlin ie  - p o lsk i  
kompozytor, mecenas sztuki. W  
1795 roku osia d ł w  Berlin ie;  

je g o  siedziba  była  ośrodkiem  
życia artystycznego. Do przyja­
ció ł Radziwiłła należeli m. in. J. 
W  Goethe i L. v. Beethoven. Cho­
pin napisał dla Radziwiłła "Po­
loneza op. 3 "  i  dedykował mu 
- Trio g -m o ll op. 8 " , L . van  
Beethoven dedykował Radziwi­
łłowi “Uwerturę op. 115". M a­
łżeństwo z  córką księcia Ferdy­
nanda Pruskiego wciągnęło Ra­
dziwiłła w życie polityczne. Jako 
namiestnik królewski Wielkiego 

'Księstwa Poznańskiego skutecz­
nie przeciwstawiał się germani­
zacji księstwa.

N ajbardziej znanym  utw o­
rem Radziwiłła je s t  pisana w la­
tach 1806-1830 m u zyka  do  
“F a u sta " Goethego. P onadto  

je s t  on autorem utworów w io­
lonczelowych, licznych roman­
sów, pieśni, kwartetów męskich 
przeznaczonych dla berlińskiej 
Liedertafel K. Zeltera.

Tyle o księciu Antonim Ra- 
dzi wille “M ała encyklopedia mu­
zyki”.

Zdolności o d zied ziczył 
po m a t c e ...

Antoni Radziwiłł był dalekim 
kuzynem księcia Dominika Ra­
dziwiłła, gorącego patrioty pol­
skiego, oficera napoleońskiego, 
który-w 1813 roku poległ boha­
terską śmiercią pod Hanau. Był 
synem księcia Michała Radziwi­
łła, ostatniego wojewody wileń­
skiego, starszym bratem Micha­
ła, wodza naczelnego powstania 
listopadowego. M atką Antoniego 
była Helena z Przeździeckich Ra­
dziwiłłowa, założycielka słynnej 
Arkadii pod Nieborowem, osoba 
o wielkich zamiłowaniach arty­
stycznych.

Ślub z  k s ię żn ic zk ą  Lud w ik ą 
P ru s k ą

17 marca 1796 roku młody 
(podobno - szalenie przystojny) 
książę Antoni Radziwiłł wziął ślub 
z księżniczką Ludwiką Pruską, 
córką Ferdynanda, najmłodszego 
z braci króla Fryderyka II, zwane­
go Wielkim. Ślub ten upamiętnił 

, się w stolicy Niemiec pamiątką 
m aterialną. O jciec  Antoniego, 
książę Michał Radziwiłł, wojewo­
da wileński, jako prezent ślubny 
kupił synowi w prezencie okaza­
ły pałac w Berlinie, który później, 
w  1875 roku, za czasów Bismarc­
ka, zostanie przemieniony na pa­
łac kanclerskiego urzędu (na fron­
tonie którego widniał nawet na­
pis: “Hotel Radziwiłł”);

P o d ziw  i u zn an ie  dla 
“ F a u s ta ”  R a d ziw iłła

Książę Antoni Radziwiłł był 
p rzy ja c ie lem  G oethego . Po 
skomponowaniu muzyki do “Fau­
sta”, Goethe w liściedo Knoebla, 
pisanym  w 1814 roku, nazywa 
księc ia  A ntoniego R adziw iłła  
“pierwszym i jedynym  trubadu­
rem, którego znałem”.

22 kwietnia 1815 roku książę 
Antoni Radziwiłł zostaje miano­
wany namiestnikiem W ielkiego 
Księstwa Poznańskiego.

W 1819 roku dwór królewski 
pruski robi księciu A ntoniem u 
Radziwiłłowi miłą niespodziankę: 
w Montbijou pod Berlinem wysta­
w ia kilka  odsłon z  jeg o  opery 
“Faust”. Na to przedstawienie zo­
staje zaproszony syn wielkiego 
Goethego, August, aby zdać rela­
cję ojcu. Radziwiłłowski “Faust” 
budzi tak ogromny podziw i uzna­
n ie, że  ju ż  w  następnym ,: 1820 
roku, wystawia go Berlin, i to  w 
dniu urodzin żony Antoniego Ra­
dziwiłła, księżnej Ludwiki Pruskiej 
Radziw iłłow ej. W ykonawcami 
byli najlepsi artyści, berlińska so- 
cjeta rozchwytywała bilety, przy­
jaciel Goethego, Zelter, napisał z 
tego “Fausta” entuzjastyczne spra­
wozdanie do samego Goethego, 
przebywającego w Weimarze. (Po­
wszechną euforię przerwał tylko 
“faustowski” wypadek. W  tym 
dniu urządzono górki śnieżne dla 
zjeżdżających z  nich sankami. San­
ki jednego z  książąt Radziwiłłów 
wywróciły sanki króla, który ze­
mdlał ze strachu; z  obawy o jego i 
własne życie, przez parę dni na­
stępnych mdleli z  kolei królewscy 
lekarze...).

P r zy ja źń  z  Fryd e ry kie m  
C h o p in e m

Jak już  wspomniałam, w 1815 
roku książę Antoni Radziwiłł zo­
stał m ianowany namiestnikiem  
Wielkiego Księstwa. Poznańskie­
go. Nie bacząc na to że jego żona 
była księżniczką Pruską, książę 
Radziwiłł w 1828 roku dostał dy­
misję. Rząd pruski najwyraźniej 
nie ufał mu - jako człowiekowi 
prowadzącemu politykę na rzecz 
Polaków.

Książę Antoni Radziwiłł znał 
osobiście w szystkich w ielkich

muzyków w Europie, żywo inte­
resował się młodymi talentami. 
Jesienią 1829 roku zaprosił do 
siebie młodego Fryderyka Cho­
pina. Antoni Radziwiłfmieśzkał 
wtedy w swoim Antoninie w hrab­
stwie PrzygodZićkim w Poznań- 
skiem. Miał tam pałac wybudowa­
ny wśród lasów, była to śliczna re­
zydencja wypoczynkowa. Chopin 
przyjechał. M iał wtedy 19 lat. 
Szybko uległ urokowi obu mło­
dych księżniczek - córek księcia 
Antoniego Radziwiłła. Starsza na­
zywała się Eliza, młodsza -  Wan­
da.-Chopin improwizował, a one - 
zachwycały się muzyką i jej auto­
rem. (Pobyt Chopina w Anjpninie 
utrwalił na jednym ze swych obra­
zów Henryk Siemiradzki). Chopin 
wyjechał z Polski w 1830 roku. 
Niebawem po jego wyjeździe wy­
buchnie powstanie...

D ra m a ty c zn a  ś m ie rć 
m ałej k s ię żn ic zk i Lu lu  
Księstwo Ludwika i Antoni 

R adziw iłłow ie, oprócz synów, 
m ieli trzy córki: Lulu (najstar­
szą), Elizę (średnią) i Wandę (naj­
młodszą), która zostanie później { 
ż oną  księcia Adam a Czartory­
skiego. Losy Lulu i E lizy ułożyły 
się dramatycznie.

O losie Lulu, jej matka, księż­
na Ludwika, opowiada w swoich 
“Pamiętnikach” historię żałosną. 
Lulu, jako dziecko, uległa oparze­
niu, wywrócił się na nią  kipiący 
samowar. W kilka m iesięcy po 
tym wypadku, 2 kwietnia 1808 r. 
dziewczynka zapytała matkę, czy 
widzi anioła na dużym zegarze. 
W yjaśniła także, że anioł jest na 
godzinie drugiej minut trzydzie­
ści. Nazajutrz Lulu umarła wła­
śnie o pół do trzeciej...

E l iz a  R a d ziw iłłó w n a  
i W ilhe lm  -  story 

z e  s m utnym  f i n a ł e m ...
Druga córka Ludwiki i Anto­

niego Radziwiłła, Eliza, przeży­
ła  d ram at sk ro jo n y  na m iarę  
S zekspirow skiej Ju lii...  Zako- 
chał-się w niej W ilhelm - fen sam, 
Ictórefeo później Bismarck w  sali 
pałacu.wersalskiego ogłosi cesa­
rzem  zjednoczonych N iemiec. 
W ilhelm zapisał się do historii 
jako  reakcjonista, który nienawi­
d z ił  l ib e ra lizm u . N a to m ia s t 
księżniczka Eliza była osobą ko­
chającą muzykę, wiersze, dekla­
m ującą Mickiewicza, bardzo ład­
n ie  rysującą. Po babce i o jcu  
odziedziczyła zamiłowania arty­
s ty c z n e , p o g ląd y  lib e ra ln e . 
“Dziwnymi drogami chadza mi­
łość. W^przypadku tych dwojga - 
szła ona niemal od samej koleb­
k i” - p isał Cat-M ackiew icz w 
swojej książce “Dom Radziwi­
łłów ”, za  którym  podaję niżej 
wielce interesujące w tym tema­
cie szczegóły:

“W Niemczech historia miło­
ści Wilhelma do Elizy wywołała 
dużo opracowań historycznych i 
literackich. Żaden z historyków 
niemieckich XIX wieku nie prze­
szedł koło tego incydentu bez

zwrócenia na niego uwagi. A le w 
tych pracach, które zdołałem po­
znać, nie ma wyraźnego podkre­
ślenia tego niewątpliwego faktu, 
że przecież o stosunku dworu pru­
skiego do zamiarów małżeńskich 
księcia W ilhelma zadecydowała 
jedynie i wyłącznie polityka wo­
bec Rosji ( ..,) . Zaznaczam, że 
spraw a tej m iłości je s t o  w iele 
mniej znana w Polsce niż w Niem­
czech. W  Ffolsce nikt o tej spra­
wie nie napisał książki, w Niem­
czech napisano o niej dziesiątki. 
Ta różnica wywołuje długie ko­
mentarze, których wypowiadania 
oszczędzę sobie i swoim czytel­
nikom.”

W ilhelm i Eliza byli bliski­
mi kuzynami, znali się od dzie­
ciństwa. M iłość, zanim  przyszła 
jako  wielka m iłość, dojrzewała 
wśród zabaw dziecinnych, na lek­
cjach tańców, wśród “pierwszych 
brań się  za  rączki według wska­
zówek guwernantek”. To tak jak ­
by ktoś pokochał kogoś ju ż  w 
kołysce dziecinnej. Takie miło­
ści bywają często bardzo głębo­
kie, tragiczne, pełne zazdrości i 
rzadko się zm ieniają w  m ałżeń­
stw a szczęśliwe...

Młodociane uczucia Wilhelma 
i Elizy wzbudziły sympatie rodzin­
ne. Wszyscy z  początku chcieli 
tego małżeństwa. Ale w  miarę, jak 
dzieci dorastały i stawało się to 
możliwe i bliskie, szczęściu temu 
na przeszkodzie stanęła “sprawa z 
Rosją”, polityka, która w końcu 
złamała życie obojgu. Były to już 
czasy, kiedy król i rząd pruski wy­
rzekli się wszelkiej rywalizacji z 
Rosją o  sympatię Polaków. Prze­
ciwnie, obawiano się narazić dwo­
rowi nad Newą. Cała sprawa miło­
ści Wilhelma i Elizy Radziwiłłów­
ny kończy się listem króla-ojca do 
księcia Wilhelma, w którym król 
tonem oficjalnym i stanowczym 
oświadcza synowi, że jego mał­

żeństwo z  Radziwiłłówną j  est wy­
k lu c z o n e .

W ilhelm kochał Elizę szcze­
rze i głęboko, ale bolesnego roz­
kazu ojca usłuchał, ożenił się z 
kim  innym. Do końca życia jed­
nak  nie zapomniał o Elizie, cho­
ciaż przeżył j ą  o przeszło 55 lat.

O jc iec  E lizy , k om pozy to r 
“Fausta”, Antoni Radziwiłł zmarł 
w  1833 roku. Eliza - przeżyła o rok 
ojca. Zmarła w 1834 roku z  gruź­
licy, która była wtedy chorobą nie­
uleczalną. Ale Wilhelm wciąż o 
niej pamiętał. Jej rodzonego brata 
zrobił swoim najbliższym adiutan­
tem, opiekował się jak  mógł swo­
imi radziwiłłowskimi kuzynami. 
Niedługo przed zgonem, Wilhelm 
zaczął mówić o  Elizie...

W  latach przed II wojną świa­
tow ą m iał być w Niemczech krę­
cony film  o miłości E lizy Radzi­
w iłłówny i W ilhelma Pruskiego, 
późniejszego króla i cesarza. W 
ro li ty tu łow ej m iała  w ystąpić  
słynna gwiazda filmowa. Film już 
kręcono, a le ...z  malejącym cią­
gle rozgłosem reklamy. W końcu 
prace nad realizacją tego filmu 
przerwano i ju ż  do niego później 
nie wrócono. Bowiem w  między­
czasie stosunki pom iędzy hitle­
rowskim  rządem  niem ieckim  a 
rządem polskim uległy radykalnej 
zm ianie. Polityka ofert składa­
nych Polsce przez Goeringa za­
mieniła się w  politykę gróźb wy­
powiadanych przez Ribbentropa.

“Historia tego filmu była do­
kładnym, absolutnie dokładnym 
powtórzeniem  historii tej miło­
ści, którą film miał przedstawiać. 
M iłość rozpoczęta  w śród tk li­
wych i współczujących akordów 
została zerwana ze względów po­
litycznych. M iłość i film uległy 
jednakowemu losowi z jednako- _ 
, wych względów”  (Stanisław Cat- 
Mackiewicz).

Alwida Antonina Bajor
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ŚWIAT

Polska
Pakt rolniczy

Przedstawiciele rządu, związ­
ków zawodow ych, sam orządu i 
pracodawców pracują nad Paktem 
dla rolnictw a i obszarów  wiej­
skich.

Premier Jerzy Buzek wczoraj na 
inauguracyjnym spotkaniu doty­
czącym negocjacji przedstawił za­
łożenia rządowego dokumentu i 
możliwości jego realizacji.

„Rząd chce, żeby podobnie jak 
Pakt dla przedsiębiorstw został 
wynegocjowany Pakt dla rolnic­
twa, który zawarłby wszystkie pro­
cedury i zobowiązania stron przy 
reformowaniu rolnictwa i obsza­
rów wiejskich” -  m ówił wicepre­
mier, m inister pracy i polityki so­
cjalnej Longin Komołowski, Za­
proponował utworzenie czterech 
grup roboczych,/które zajm ą się 
szczegółowymi problemami zawar­
tymi w pakcie: rolnictwem, miejsca­
mi pracy na wsi, dialogiem spo­
łecznym i gospodarką.

Można handlować
Sejm odrzucił wczoraj projfekt 

posłów AWS wprow adzający za­
kaz handlu w niedzielę.

Wprowadzenie zakazu handlu 
w niedzielę wiązało się z koniecz­
nością zmian w Kodeksie pracy. 
Posłowie AWS proponowali, by w 
niedzielę obowiązywał zakaz han­
dlu, a czynne byłyby jedynie dy­
żurne placówki handlowe. O tym, 
jak ie sklepy m ogłyby wtedy han­
dlować, m iał decydować zarząd 
gminy. Lista sklepów posiadają­
cych „koncesję”  m iała być aktu­
alizowana co kwartał. Zdaniem  
wnioskodawców, projekt zmierzał 
do usunięcia możliwości przymu­
szania do pracy w  niedzielę.

Po ls k i „b la t”
O  o trzym aniu  dob rej p racy  

w P olsce  w na jw ięk szy m  s to p ­
n iu  d ecy d u ją  zna jom ości i s to­
su n k i ro d z in n e . W ażn e  j e s t  
tak ż e  w yk sz tałcen ie  -  u w aża 
ponad  połow a p y tan y ch  p rzez  
C en tru m  B adan ia  O p in ii S po­
łecznej.

W iększość ank ie tow anych  
przez CBOS w yraziła p rzekonaj 
nie, że o otrzym aniu dobrej praj 
cy w Polsce w  największym stopj 
n iu  decydują znajom ości i u k ła l  
dyr - tak  sądzi 57 proc. Ponad 
połowa (53 proc.) wskazała na 
poziom wykształcenia, 39proc.B  
znajom ość języków  obcych, 36| 
proc. - specjalizację zawodową, 
a 32 próc. - na m łody wiek.

A ID S
Pełnom ocnik m in istra  zdro­

wia do spraw  AIDS i narkom anii, 
ksiądz Arkadiusz Nowak uważa, 
że w Polsce w ostatnich latach 
poprawił się odbiór społeczny pro­
blemu chorych na AIDS.

Zdaniem Nowaka, sytuacja 
taka jest wynikiem postępującej 
edukacji społeczeństwa. „W dużej 
mierze należy też podziękować 
mass mediom za to, że mówią o | 
AIDS w sposób m erytorycznie 
słuszny i dobry” - dodał.

Kaw iarnia Literacka
Wieczory autorskie, recytowa­

nie wierszy, spotkania z tłumacza- 
r  mi, recitale piosenki i wystawy 

czekaj ąby walców Międzynarodo­
wej Kawiarni Literackiej w Krako­
wie, która rozpocznie działalność 
dzisiaj.

W  S ea ttle  g o d z in a  p o lic y jn a  w  z w iązk u  z  zam ieszk am i -

Przeciwko globalizacji handlu
B urm istrz  m iasta S eattle na 

zachodzie USA, w którym  doszło 
we w to rek  do zamieszek, s ta rć  z 
policją i blokady sesji ministerial­
nej W TO , ogłosił wieczorem stan 
a larm u i godzinę policyjną.

Godzina policyjna miała trwać 
od 19 czasu miejscowego do 7.30 
rano wczoraj. W  tym czasie prze­
widywane było m.ini przybycie do 
miasta prezydenta USA Billa Clin­
tona, który zapowiedział, że wystą­
pi na sesji Światowej Organizacji 
Handlu (WTO), z udziałem dele­
gacji ze 135 państw członkowskich 

30 państw  ubiegających się o 
członkostwo w  tej organizacji, ko­
ordynującej handel światowy.

W ojsko do pom ocy

Równocześnie gubernator sta­
nu Washington, na  obszarze któ­
rego znajduje się Seattle, wyraził 
w e wtorek wieczorem zgodę na 
skierowanie do miastajdwóch od­
działów specjalnych Gwardii Na­
rodowej, w  celu usunięcia z jego 
ulic demonstrantów, protestują­
cych gw ałtow nie przeciw sesji 
WTO.

Jak poinformowała lokalna te­
lewizja, gubernator Gaiy Locke od- 
powiedziałpozytywnie na wniosek 
w  tej sprawie, skierowany do nie­
go przez burmistrza miasta Paula 
Schella. Demonstranci blokowali 
przez wiele godzin we wtorek w 
Seattle rozpoczęcie sesji ministerial­
nej Światowej Organizacj i Handlu 1

Szefowie PE popierają rok 2003

(WTO). Starcia z policjątrwały do 
wieczora (do rana czasu polskiego).

W ięcej uw agi rolnikom

W  sumie w  ciągu całego dnia 
w różnych akcjach protestu wzię­
ło udział około 50 tysięcy osób, w 
znacznej części przybyłych z  in­
nych stanów USA oraz z wielu kra­
jów  świata. D om agano s ię  
uw zględniania w rokowaniach 
handlowych w większym stopniu 
interesów ludzi pracy, rolników, 
rodzin i ich środowiska, zamiast 
koncentrowania się na zysku wiel­
kich koncernów i banków.

Najbardziej bojowe grupy de­
monstrantów zablokowały dojazd 
do teatru, w którym odbyć się mia­
ła uroczysta inauguracja. Organi­
zatorzy musieli zrezygnować z  ce­
remonii otwarcia, na której mieli mię­
dzy innymi przemawiać sekretarz 
generalny ONZ Kofi Annan oraz 
sekretarz stanu USA pani Madele- 
ine Albright. Nie odbyła się też 
konferencja prasowa z udziałem 
członków rządu USA. Same obra­
dy rozpoczęły się w innym niż prze­
widywano miejscu, zpięcioipółgo- 
dzinnym opóźnieniem.

Lecący z Waszyngtonu do Se­
attle przez Kalifornię prezydent 
USA Bill Clinton wyraził zrozumie­
nie i sympatię dla protestujących. 
„Sądzę, iż powinniśmy wzmocnić 
rolę i zainteresowanie sprawami 
zatrudnienia i środowiska podczas 
naszych obrad” - powiedział.

Gwałtowne protesty przeciwników sesji ministerialnej WTO zmusiły wła­
dze Seattle wyprowadzić na ulice miasta wojsko

Fot EPA-ELTA
S o lid arn y Londyn

Po gwałtownych wtorkowych 
zamieszkach przeciwników libera­
lizacji systemu światowego han­
dlu w Londynie, władze miejskie 
zamknęły jedną z głównych miej­
skich stacji kolejowych - Euston.

W rejonie Euston - w północ­
nej części brytyjskiej stolicy - we 
wtorek ponad dwa tysiące demon­
strantów starło się z policją. Pod­
palona została policyjna ciężarów­
ka - demonstranci obrzucali bu­
telkami z benzyną interweniując 
cych policjantów. Ćó najmniej sie­
dem osób zostało poważnie ran­

nych. Starcia przeciągnęły się do 
późna w nocy. Policja twierdzi, że 
na miejscu aresztowano co naj­
mniej 40 uczestników wystąpień.

Anarchiści mieli transparenty 
z hasłami „Zabić kapitalizm”, 
„WTO to Światowa Organizacja 
Złodziei”. Demonstracja przypomi­
nała czerwcowe zamieszki w lon­
dyńskiej City, centrum finanso­
wym stolicy Wielkiej Brytanii Do­
szło do nich po zakończeniu po­
kojow ej dem onstracji, której 
uczestnicy protestowali przeciw­
ko „nadużyciom kapitalizmu’5 i do­
magali się umorzenia długów naj­
biedniejszym krajom świata.

Poszerzenie Unii Europejskiej
Najwyżsi ran g ą  przedstaw i­

ciele P arlam en tu  Europejskiego 
zgodzili się wczoraj w B rukseli z 
szefami parlamentów krajów kan­
dydujących do UE, w tym Polski, 
że „gotowe do członkostwa pań­
stw a pow inny wejść do Unii 1 
stycznia 2003".”

„Zapewni to pełny udział oby­
wateli nowych państw członkow- 
skich w  wyborach do Parlamentu 
Europejskiego w 2004 roku” -
stwierdzono we wnioskach z  dwu­
dniowego spotkania kierownictwa 
unijnego Parlamentu z przewodni­
czącym i organów ustaw odaw­
czych 10 państw kandydujących 
do UE z Europy Środkowej i 
Wschodniej oraz Cypru i Malty.

„Naszym życzeniem byłoby, 
żeby to był pogląd Komisji Euro­
pejskiej” - powiedział dzierinika-

Masowe groby ofiar narkotykowego kartelu •

Bezlitosna mafia_ . .   r\ A rr 11/. ^ M r.11
W  północnym  M eksyku

*zom na zakończenie spotkania 
marszałek SejmuMaciej Płażyński, 
który reprezentował polski parla­
ment rażeni z wicemarszałkiem Se­
natu Donaldem Tuskiem.

Terminu - nie ma

Szef Kómisj iEuropęj skiej, or­
ganu wykonawczego UE Romano 
Prodi i Guenter Verheugen, komi­
sarz ds. poszerzenia - z którymi tak­
że widzieli się goście z  krajów kan­
dydujących - nie chcieli wypowia­
dać się konkretnie o terminie po­
szerzenia. Wcześniej wyrażali przy­
puszczenie, że dojdzie do niego 
raczej dopiero 1 stycznia 2004.

Gospodarzami dwudniowej 
narady byli; przewodniczącą Par­
lam entu Europejskiego Nicole 
Fontaine, jej zastępca ds. posze­

rzenia Guido Pasta i szef Komisji 
Spraw Zagranicznych PE Elmar 
Brok. Pytani przez dziennikarzy, 
czy będą teraz naciskać na Komi­
sję Europejską i rządy Piętnastki 
w  sprawie poszerzenia UE w 2003 
roku, udzielali wymijających odpo­
wiedzi. „To zależy także od stop­
nia przygotowania kandydatów 
- powiedział Elmar Brok.

Uczestnicy spotkania nie zwró­
cili się w e wnioskach końcowych 
z apelem do szczytu UE w Helsin­
kach, aby potwierdził tę datę. We­
zwali jedynie, aby „podtrzymał
dynamikę procesu poszerzenia .

Zaproszą i Litwę

Uczestnicy narady w Brukseli
poparli również zalecenie Komisji
Europejskiej, aby UE podjęła ne«

gocjacje członkowskie z szóstką 
kolejnych kandydatów: Bułgarią, 
Litwą, Łotwą, Maltą, Rumunią i 
Słowacją. Zarazem „podkreślili ko­
nieczność utrzymania tempa trwa­
jących juz negocjacji” z Cyprem, 
Czechami, Estonią, Polską, Słowe- 

. nią i Węgrami.
Przedstawiciele unijnego par­

lamentu zgodzili się z komisarzem 
Vertieugenęm, że r>żaden kandydat 
niebędzie musiał czekać na innych”, 
gdyż wszyscy będą traktowani in­
dywidualnie „według własnych za­
sług”. Zapytany, czy Unia byłaby 
gotowa poszerzać się J-2 razy co 
kilka miesięcy - w miarę „indywidu­
alnego” zamykania procesu nego­
cjacji z każdym kandydatem - Brok
przyznał jednak, ż e , jeśli kandyda­
c i będą blisko siebie, to być może 

I przystąpią w szyscy razem” . ^ *

Koniec „bezpośredniej władzy”

rejonie m iasta C iudad  Ju a rez  
prawdopodobnie znajdują się ma­
sowe groby, w których pochowano 
ponad sto osób - w tym 22 Amery­
kanów - zam ordowanych przez 
potężny narkotykowy kartel.

Informacje o istnieniu miejsc, 
w których chowano osoby, mor­
dowane przez kartel Juarez, podał 
jeden z przemytników narkotyków, 
schwytany w Teksasie.

Na miejscu w rejonie Ciudad 
Juarez, n a  dwu oddalonych od 
m iasta  farm ach, wskazanych 

i p rzez  za trzym anego  cz łonka  
gangu, od poniedziałku trwają 

I poszukiw ania grobów. Oprócz

m ie jsco w y ch  w ład z  w akcji 
uczestniczy również kilkudzie­
sięciu agentów amerykańskiej 
CIA. We wtorek wieczorem zna­
leziono pierwsze dwa ciała. Kar­
tel Juarez należy do najpotęż­
niejszych w regionie. Zajmuje 
się szmuglowaniem narkótykow 
z Kolumbii do USA, m.in. także 
przerzucając tony kokainy samo­
lotami na terytorium  Teksasu. 
Główną siedzibą kartelu ma być
miasto Ciudad Juarez.

W  ostatniej latach bez wieści 
Zginęły tu tysiące osób - zdaniem
mieszkańcóW, zamordowanych za 
przeciwstawianie się narkotyko­
wemu gangowi.

Izba Gmin, niższa izba p a r­
lam entu brytyjskiego, uchwali­
ła w nocy z w to rku  na środę 
u staw ę  p rz e k a z u ją c ą  w ięk­
szość upraw nień  władzom  I r ­
landii Północnej.

Ustawa ta, przedłożona przez 
rząd Partii Pracy premiera Tony 
Blaira, kończy 25-letni okres 
„bezpośredniej władzy” Londy­
nu nad Irlandią Północną. Przy­
jęto j ą  przygniatającą większo- 
ściągłosów - za było 318 posłów, 
przeciw tylko dziesięciu.

Utworzony w poniedziałek
regionalny rząd północnoirlandzr

ki skupia po  raz  p ierw szy  w  tym  
stuleciu przedstawicieli obu wiel­
k ich , zw aśnionych  dotąd, spo­
łeczności tego  kra ju  - p rotestan­
tów  i katolików. Otrzymał on sze­
rokie upraw nienia w  w ielu dzie­
dzinach . O dtąd  do Londynu na­
leżeć b ęd ą  tylko spraw y podat­
ków, bezpieczeństw a i praw a kar­
nego. ~ -

B ryty jsk i m in ister d c  spraw 
Irlandii Północnej ocenił, że gło­
sow anie w spraw ie przywrócenia 
upraw nień w ładzom  w Belfaście 
to  „bardzo w ażny m om ent w hi­
storii Irlandii Północnej.

~ N a podstaw ie inf. PAP przygotow ał P aw ejK o b ak _



Patronat prasowy „K uriera Wileńskiego”

Trudne zwycięstwo
Debiutująca w rozgrywkach 

o P u ch ar „S ostine” d rużyna  
polonijna „B lue B ridgc” od­
niosła czw arte zwycięstwo po­
k o n u jąc  w d o g ry w ce  ek ipę  
„T e c h n in is  m o d e lis” 78:72  
(26:39).

Po odgwizdaniu drugiej po­
łowy m eczu wynik był rem iso­
wy 67:67. Jak powiedział Wal­
demar Rynkiewicz, kierownik 
naszej drużyny, spotkanie było 
rozgrywane w sali 40 średniej 
szkoły m. Wilna, gdzie stale tre­
nują ich rywale. Sala ta, dość 
specyficzna, wpłynęła na jakość 
gry „Blue Bridge” . W pierwszej 
połowie nasi chłopcy z trudem  
dostosow ywali s ię  do warun­
ków boiska. Nic w ięc dziwne-

Litewscy koszykarze prowadzą w turnieju o Puchar Narodów

m  w ujuujkj . . ■' • a B s  -•" SPORT

Liderem  tabeli

M P Stosunek kosz. P k t

l.U tw a 2 2 , 0 179:137- 4
2. Francja 3 1 2 218:199 4
3 .Niemcy 2 1 1 127:158' 3
4. Turcja 2 1 1 128:141 3
5. Włochy 1 0 1 64:66 .1

Nil drużynowych mistrzostwach szachowych Europy Polki pokonały
— zespół G ruzji

Polki w  czołów ce
fo lk i  odniosły sensacyjne 

zwycięstwo nad pierwszym zespo­
łem Gruzji -1,5:0,5, a Polacy do- 
Znal) porażki z A rm enią 1,5:2,5 
W drugim dniu drużynowych mi- 
Itrzosfw szachowych E uropy w 
Paturol.

W wygranym meczu z  Gruzją I 
Joanną pw orakow ska (Polonia 
Aqim ex W arszawa) pokonała 
słynną Ketewan Arachamiję, zaś 
Iweta Radziewicz (Stilon Go­
rzów) zremisowała z N aną Alek- 
sandriją.

W meczu mężczyzn porażki 
ponieśli na pierwszej szachowni­
cy Michał Krasenkow (Polonia 
Animex Warszawa) ze Smbatem

Aw aos do Sydoey
Zespól Rosji zdobył w Tokio 

Puchar Świata siatkarzy i awanso­
wał do Igrzysk w Sydney.

Miejsce w czołowej trójce i 
olimpijski awans zapewnili sobie 
również obrońcy trofeum Włosi, bez 
względu na ich wynik w ostatniej ko- 
lejcezKubą.

Kwalifikacje olimpijskie uzyskają 
w turnieju o Puchar Świata trzy czo­
łowe zespoły. O trzecie, ostatnie miej­
sce rywalizujązespoły Kuby i USA.

1.Rosja 9-1 ■ 29:8 pkt 19
2, Wiochy 8-2 25:11 ,18
3.Kuba 7-3 23:11 1 \ i
4.USA '7-3 ' 25 :16 , 17
^Brazylia 6 4 24:14 16

— Zdobywca Pucharu Interkontynentalnego jest jednym  z najbogatszych klubów

Najbogatsze „przedsiębiorstwo 99

g o, że g o sp o d a rz e  w y g ra li 
pierw szą połowę fóżn icą  aż 13 
punktów. Nasi chłopcy nie zała­
mali się i w drugiej połowie zdo­
łali odrobić straty  i wyrównać. 
W dogrywce nie dali ju ż  żad­
nych szans swym przeciwnikom 
i zapisali na swe konto kolejne 
dwa punkty. Po pięciu kolejkach 
drużyna „Blue Bridge” zdobyła 
9 punktów i w swej grupie elimi­
nacyjnej je s t nadal na drugiej 
pozycji.

N astępne spotkanie nasi ko­
szykarze ro zeg ra ją  w p iątek , 3 
g ru d n ia , w sa li U niw ersy tetu  
W ileńskiego  (S au te tek io  26) o 
godz. 18.00. Kibiców zaprasza­
my.

Inf. własna

W  dwóch meczach tu rn ie ju  o P u ch a r N arodów  ekipa litewska 
w ygra ła  z re p re z e n ta c ja m i F ra n c ji  - 85:76  i N iem iec - 94 :61, 
dzięki tem u jes t liderem  w tabeli tego tu rn ie ju . O czekuje j ą  t ru d ­

n y  inecz z M istrzem  E u ropy  - rep re z e n ta c ją  W łoch.
W łosi rozegrali w  tym turn ieju  tylko jed en  m ecz ulegając na 

własnym boisku Niemcom - 64:66.
pierw sze zw ycięstw o na w yjeździe w turn ieju  o P uchar N aro­

dów odniosła ekipa Turcji w ygryw ając z F rancją  - 72 :6 7 ..
W turnieju uczestniczy pięć państw  europejskich:- Litwa, W ło­

chy, Francja, N iemcy, Turcja. R eprezentacje  tych Jćrajów m ają  
wcześniej załatw ione uczestnictwo w  finałach m istrzostw  Europy 
2001 roku.

Klub „Manchester United” nie tylko zdobył Puchar Interkontynentalny,ale także jest najbogatszym klubem 
piłkarskim, który zarobił w  sezonie 1997/98 łącznie 87,9 min funtów (140,1 min dolarów). Klub z  Old Trafford 
zajmował pierwsze miejsce również na poprzedniej, przedstawionej rok temu liście najbogatszych mprzedsię­
biorstw" piłkarskich. W pierwszej dwudziestce rankingu znalazły się tylko kluby europejskie, w tym aź czterna­
ście z Anglii i  Włoch. Wporównaniu z zeszłorocznymi notowaniami, elitę najbogatszych opuściły „Flamengo” Rio 
de Janeiro, ̂ Atietico” Madryt i rAjax" Amsterdam. Fot EPA-ELTA

• Sacram ento Kings wywalczył dziesiąte zwycięstwo

Kapitalny występ Andersona

Lputjanem oraz na czwartej - Bar­
tosz Soćko (Polonią Animex War­
szawa) z Aszotem Anastasjanem.

Po tych meczach Polki plasują 
gię w ścisłej czołówce turnieju po 
fłwóch rundach, zaś Polacy zajmu­
ją^ m iejsce pod koniec pierwszej 
dziesiątki.

Drużyna Litwy w  pierwszym 
meczu przegrała z bułgarską ekipą 
*0,5:3,5.

Natomiast drugi mecz ze Szko­
cją  zakończył się zwycięstwem na­
szego zespołu - 4:0. ■

Nie powiodło się kobiecej dru­
żynie Litwy, dwa razy z rzędu mu­
siała uznać wyzszość szachistek 
CJruzji i Łotwy.

Siatkarze Rosji zdobyli P uchar Świata

W najważniejszych meczach dla 
Końcowego układu tabeli w  dziesią­
tej, przedostatniej kolejce spotkań 
praży lia pokonała Kubę3:0, Włochy 
- Hiszpanię3:2, a Korea Południowa - 
USA3:1.

Polska będzie organizatorem 
tego turnieju elim inacyjnego do 
igrzysk (Katowice, 3-9 stycznia2000 
roku). Obok gospodarzy wezmą w nim 
udział Bułgaria, Czechy, Holandia, Ju­
gosławia i Łotwa.

N ick  A nderson , p rzez  dzie­
sięć sezonów k oszykarz  O rlan - 
do M agie, wystąpił we w torek  w 
h a li „ C z a ro d z ie jó w ”  po r a z  
p ierw szy w koszulce d ru ży n y  
przeciwnej - Sacram ento Kings. 
I rozegrał kap ita ln e  spotkanie , 
najlepsze w sezonie, po k tórym  
publjczność n ag ro d ziła  swego 
byłego ulubieńca ow acją na  sto­
jąco.

Kings pokonali gospodarzy 
111:102, a Anderson walnie przy-

Nie stracić 
ani jednego węzła

Po sześciu dniach zmagania się 
ze słońcem i silnym wiatrem , od 
wyruszenia z Las Palmas, polska 
załoga jachtu „Bols Sport” prze­
kroczyła równik,rozp oczy nająć 
decydującą walkę o zwycięstwo w 
regatach ABC i pobicie rekordu 
trasy.

Średnia prędkość, z  jaką załoga 
największego polskiego jachtu re­
gatowego klasy Maxi 80 płynie w 
kierunku Salvador da Bahia (Bra­
zylia) wynosi 11-12 węzłów. JBols 
Sport” cały czas powiększa swoją 
przewagę w stosunku do innych 
uczestników transatlantyckich re­
gat Atlantic Brazil Caribean (ABC). 
Polacy starająsię maksymalnie wy­
korzystać możliwości jachtu. Ża­
gle zmieniane sąnawet tizy, cztery 
razy w ciągu wachty, tak aby wy­
korzystać ich powierzchnię w sto­
sunku do wiejącego w danym mo­
mencie wiatru. Przy każdej takiej 
czynności pracuje co najmniej 10 
osób, by nie stracić choćby nawet 
jednego węzła. Polską załogę goni 
najgroźniejszy rywal, brytyjski jacht 
„Joker V”

Polacy, aby ustanowić rekord, 
należący od ub. roku do brytyjskie­
go jachtu „Yes” (16 dni, 8 godzin i 27 
minut), muszą dotrzeć do Salvador 
da Bahia w czasie krótszym niż 11 
dni, 4  godziny i 7 minut

czynił s ię do tego sukcesu, zdo­
bywając 18 pkt i zbierając z  ta­
blic 11 piłek. To było coś więcej 
n iż  tylko rzuty. Robił wszystko. 
Świetnie grał pod tablicami, prze­
chwytywał piłki, dobrze bronił.

W  Seattle tam tejsi SuperSo- 
nics doznali pierwszej porażki w 
sezonie we własnej hali. Pokonał 
ich zdecydow anie  zesp ó ł Los 
A ngeles Lakers 101:7 7 .D la  go­
ści najw ięcej punktów zdobyli 
Shaąuille O łNeal - 2 7 1 Glen -19 .

Gospodarze obawiali się, że  
m ecz m oże n ie dojść do skutku, 
ze względu na zam ieszki, które 
wybuchły na ulicach m iasta. W 
Seattle trw a sesja Światowej Or­
ganizacji H andlu (WTO), a obra­
dy odbyw ają się w pobliżu Key 
A ren a . W m ieśc ie  d o sz ło  do 
starć policji z  demonstrantam i 
p ro te s tu ją c y m i p rzec iw  sesji 
W TO. Burm istrzogłosił godzinę 
policyjną, ale m ecz NBA zdoła­
no rozegrać..

> Pierwszoligowy angielski futbol jes t w zagrożeniu

„W ielki brat”
Angielski futbol pierwszoli­

gowy jest dławiony przez nadgor­
liwych sędziów, którzy prowadzą 
m ecze w s tra c h u  p rzed  oceną 
„wielkiego b ra ta ”, obserw ujące­
go ich p racę  z  try b u n , tw ierdzi 
trener Tottenham Hotspu r, Geor- 
ge Graham .

„Uważam teraz, że sędziowie 
prow adzą spotkania w  strachu 
przed „wielkim  bratem ” . Ich po­
czucie odpowiedzialności, zdol­
ność do posłużenia s ię w łasnym  
rozsądkiem  została im odjęta. 
Obawiają się, że dostaną złą  oce­
n ę  od człow ieka siedzącego na 
trybunach i że zostaną skreśleni 
z listy sędziów”  - powiedział Gra­
ham. |

Wielu trenerów klubów Pre­
mier League wypowiada się obec­

nie przeciwko „zalewowi”  żółtych 
i czerwonych kartek, pokazywa­
nych przez sędziów, które dziesiąt­
kują ich zespoły.

Trener zredukowanego do 10 
zawodników zespołu Southamp- 
ton, w niedzielnym meczu z Leeds, 
David Jones powiedział: „Trudno 
jest rywalizować jak  równy z  rów­
nym z  Leeds, jeśli ma się również 
przeciwko sobie sędziów”.

Funkcję „wielkiego brata”, czyli 
obserwatora i kontrolera sędziów 
wprowadził angielski związek piłkar­
ski dla poprawy pracy arbitrów.

Liczba czerwonych kartek, po­
kazanych przez sędziów w tym 
sezonie znacznie się zwiększyła i 
może przekroczyć 100, podczas 
gdy w  całym ubiegłym sezonie 
było ich tylko 79.

Sprintem
■  Działacze klubu AI-NasrzAra- 

bfi Saudyjskiej dożyli do Międzynarodo­
wej Federacji Piłkarskiej (FIFA) skargę 
na Brazylijczyka Romano, który - ich 
zdaniem - nie wywiązał się z kontraktu.

■  Ronaldo, brazylijski gwiazdor 
włoskiego klubu piłkarskiego Inter Me­
diolan został poddany w Paryżu ope­
racji prawego kolana, która przebie-: 
gła pomyślnie.

■  Ferrari jest gotów pokazać 
swój nowy samochód Formuły 1, 
przeznaczony do wyścigów Grand 
Prix 2000, w dniu 25 stycznia, na to- 
rze w Marinello, we Włoszech,

■  NigeryjczykNwankwoKanu, 
zawodnik Arsenału Londyn, został 
uznany najlepszym piłkarzem z Afry­
ki w 1999 roku w ankiecie Afrykań­
skiej Konfederacji Piłkarskiej. Kanu 
wyprzedził Ghańczyka Samuela Kuf- 
foura oraz Ibrahimę Bakayoko z Wy­
brzeża Kości Słoniowej.
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M ilenijne wydanie „Księgi Rekordów Guinnessa”—

R O Z M A I T O Ś C I Ą

Co łączy Rockefellera i coca-colę?
6,5-metrowy lód na patyku, 20 

czerwonych k a rtek  podczas jed ­
nego meczu p iłk i nożnej, 19 300 
p rz e d s ta w ie ń  s z tu k i  A g a th y  
C h ristie  -  to  ty lko  n iek tó re  re ­
k o rd y  z e b ra n e  w  m ile n ijn e j 
„Księdze Rekordów Guinnessa” .

O becne m ilen ijne w ydanie 
„K sięgi rekordów  G uinnessa” 
je s t piątym  z  kolei .Z aw iera  ono 
kilkadziesiąt tysięcy rekordów w 
różnych kategoriach. Najliczniej­
sze s ą  rekordy sportowe, ale  nie 
zabrakło  też  rekordów  b itych  
przez ludzi mediów, gwiazdy fil­
mowe, czy przywódców politycz­
nych.

W  księdze m ożna znaleźć re- 

O dkrycie polskich naukow ców —

Tajemnicze
B a d a n ia  s ta ro ż y tn y c h  m u ­

m ii egipskich z n a jd u jący ch  się 
w  zb io rach  M uzeum  A rcheolo­
gicznego w  K rakow ie u jaw niły  
nieznane dotąd  talizm any z  ban­
d aży -p o in fo rm o w ał egiptolog 
p ro f. A n d rze j N iw ińsk i z  U ni­
w ersy te tu  W arszaw skiego.

W  m uzeum  p o d jęto  p rzed  
trzem a laty p ierw szą na św iecie 
p ró b ę  kom pleksow ego badania  
mumii z  udziałem przedstawicie­
li ró żn y c h  d y sc y p lin  n a u k o ­
wych. Zajęto s ię  m um ią 25-let- 
niej kapłanki Iset Iri H eteś. Od­
w inięto j ą  z bandaży, poddano 
zabiegom konserwatorskim  i po ­
now nie zabandażow ano.

Przeszukano też - bez zdejmo­
wania bandaży - in n ą  m umię po-

kordy  dotyczące m edycznych 
skrajności i wytrzymałości ludz­
kiego ciała, k lęsk żywiołowych, 
religii i obrzędów, njezwykłych 
o siąg n ięć, bogactw a, w iedzy, 
techniki i mody. Z publikacji tej 
m ożna dowiedzieć się m .in., że 
coca-cola jes t najbardziej rozpo­
wszechnionym napojem bezalko­
holowym na święcie, największe 
ciastko, które kiedykolwiek wy­
konano, powstało na Florydzie i 
ważyło ponad 3,6 tony, zaś naj­
bogatszym człowiekiem na świe­
cie był John D.Rockefeller, któ­
rego m ajątek w  1913 roku osza­
cowano n a  900 m in dolarów.

W księdze nie zabrakło także

talizmany mumii
chodzącą z  tęgo samego cmenta­
rzyska z III wieku p.nle. wHl Gam- 
hud w  Egipcie. „Dzięki tym bada­
niom odkryliśmy jedną z tajemnic 
starożytnych mumii - talizmany 
wykonywane z bandaży. N a ciele 
Iset Iri Heters było kilka takich 
amuletów - magiczne kółko, zwit­
ki, wałeczki, węzełki, na które nikt 
wcześniej nie zwracał uwagi” - 
powiedział prof. Niwiński. W  tym 
okresie wyposażenie mumii było 
ju ż  bardzo ubogie. Zmarłym nie 
dawano ju ż  amuletów ze złota czy 
drogich kamieni, tylko ich sym­
bole zbandaży. Istotne znaczenie 
m iały formułki magiczne wypo­
wiadane bądź wypisywane, które 

- imitacjom nadawały moc normal­
nych amuletów.

rekordów polskich. Wśród rekor­
dzistów jes t m.in. papież Jan Pa­
weł II, który powołał więcej świę­
tych niż jakikolwiek inny papież. 
Do stycznia 1999roku.kanonizo- 
wał 283 osoby i beatyfikował 805.

Pierwsza edycja 198-stroni- 
ćowej „Księgi Rekordów Guin­
nessa” pojaw iła się 27 sierpnia* 
1955 roku. Odniosła ona nieocze­
kiwany sukces stając się brytyj­
skim bestsellerem  numer jeden. 
Brytyjska „Księga Rekordów Gu- 
innessa” je s t obecnie dostępną' 

/W 70 krajach na całym świecie. 
S p rz ed a ż  w sz y s tk ic h  ed y cji 
wkrótce przekroczy 100 m in eg­
zemplarzy.

Długowieczny 
wirus

N aukow cy japońscy  i chilij­
scy, b ad a jący  ponad  sto m um ii 
pochodzących z  C hile  sp rzed
1.500 la t, n a  jed n ej z n ich  zna­
leźli w irus  H TLV-1, k tó ry  wy­
w ołuje b iałaczkę  i schorzenia  
układu nerwowego.

Badaniami kierował Kazuo Taji- 
ma z Ośrodka Onkologicznego Aichi 
w Nagoi. Wirus HTLV-1 został od­
kryty w 1980 r. Należy on do grupy 
retrowirusów, podobnie jak wirus 
HIV. Jego obecność wykrywa się 
m in. w  trakcie testów dawców krwi. 
Badacze przypuszczają, że wirus ten 
przedostał się na teren Chile wraz z 
migracja Azjatów do Ameiyki Połu­
dniowej w czasach prehistorycz­
nych, około 20 tysięcy lat temu.

Francuski grotołaz Michel Siffre zamierza w jaskini spędzić dwa mie­
siące bez kontaktu zę światem zewnętrznym. Grotołaz nie zabierze ze 
sobą ani telefonu komórkowego,ani zegarka Fo l EPA-ELTA

HIV - bardziej niebezpieczny niż wojna w Czeczenii ■ " ■ ■ —

Rosjanom zagraża epidemia AIDS
Zdaniem  szefa rosyjskiego 

ośrodka zapobiegania AIDS, szyb­
ko w zrasta jąca liczba nosicieli 
H1V w Rosji sprawia, że ta nieule­
czalna choroba stanowi dla Rosjan 
większe zagrożenie niż wojna w 
Czeczenii.

„Rozprzestrzenianie się HIV 
staje się sprawą coraz bardziej po- 
ważnąi coraz bardziej niebezpiecz­
ną. Jest to .dziś bardziej niebez: 
pieczne niż wojna na Północnym 
Kaukazie, w  ęzeczenii” -  powie­
dział we wtorek dr Wadim Pokrow- 
ski na konferencji prasowej w 
Moskwie, Dr PokroWski podkreślił, 
że nagły wzrost liczby zakażeń

wirusem HIV wśród młodzieży, 
stwierdzony w tym roku, zapowia­
da w  Rosji epidemię AIDS. Po- 
krowski sądzi, że w ciągu najbliż­
szych pięciu lat aż 10 procent spo­
śród 147 milionów mieszkańców 
Rosji może zostać zakażone tym 
wirusem. To z  kolei „grozi Rosji 
katastrofą demograficzną”.

W  tym roku zanotowano w 
Rosji oficjalnie 12.425 nowych 
wypadków zakażenia HIV, czyli 
trzy razy więcej niż w ro|cu ubie­
głym. W samej Moskwie zareje­
strowano w tym roku dziesięć razy 
więcej wypadków HIV niż w roku 
ubiegłym.

C Z W A B T E K  
2 GRUDNIA

H . LRT

6.00 - Dzień dobry. 7.30 - S. 
‘Teletubbięs”. 16.00 - Godzina 
w  rządzie. 16.50 -  Wiadomości 
(ros.). 17.00 - Rozmowy wileń­
skie. 17.20 -  S. “Najsłynniejsze 
zamkr świata”. 17.45 -• Odczucia.
1 8 .1 5  - A ktualności. 18.45 - 
Wiadomości. 19.00 - Z  całej Li­
twy. 19.25 - Telekatalog. 19.30 
p Drogi. Samochody. Ludzie.
20.00 -  Jeszcze nie śpij. 2 0 3 0  - 
Panorama. 21 .00  - Autbdafe.
21.45 -  S . ‘̂ Niewykonalne zada- 
nie”.j22.35 Piłka nożna. 23.00 
- Dziennik wieczorny.

~ 6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
-  - Prosto i  jasno. 8.30 - S. ‘‘Miło­

sne więzy”. 9.15 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9.45 - S; “Oszustwo”.
10.30 - Przebacz. 11.15 - Nowa 
komunikacja. 11.45 - ABC zdro­
wia. 12.1011 Tele-GA.J2.r35 - 
Notatki gospodyni. 12.45 - S. 
“Czarodziejka”. 13.10 - Nurty.
14.00 - S. “Kamila”. 14.50 - S. 
“Prawo do miłości”. 15.35 - S. 
“Sąsiedzi” .. 16.00 - S. “Miłosne 
więzy”. 16.45 - S. “Bez domu 
jest źle”. "17.10 - S. “Oszustwo”.
17.50 - Notatki gospodyni.
18.00 -  Telegra. 18.10 - S. “Ka- 

, m ila” . 19.00 - W iadom ości.
19.30 - Klub krokodyli. 20.20 - 
Program o koszykówce. 20.50  
-  S. “Człowiek nocy”. 21.50 - 
Prosto ijasn o . 22.00 - Wiado­
m ości. 22.15 - Telegra.- 22.20 - 
W iadom ości z  H ollyw oodu. 

V  22.45 - S. “Pierwsza fala”. 23.30 
. ..  Ś. fant

^ B T V

6.00 - DW. 6.20 - Krwawa 
fala. 6:30 - TV dla kobiet 7.00 - 

SyS. “Wiercipięta”. 7,45 - S. “Mi- 
lady”. 8.30 - S. “Cygańska mi­

ło ść” . 9 .20  -. S. “K rólew skie  
wzgórze”. 10.10 - S. “Statek ko­
smiczny”. 11.00 - Krwawa fala<-
11.10 - TV dla kobiet. 11.35 - 
Rowerowe show. 11.45 - S. “Na 
zdrowie”. 12.15 - S . “Telefon  
morderstw”. 13.05 - Na jednym 
końcu haczyk. 13.35 - Sam sobie , 
majstrem. 14.00 - Jak się czuje­
cie? 14.30 - TV dla kobiet 15.00
- Koncert. 16.00 - Ś . “Wiercij- 
pięta” . 16.45 - W iadom ości.
16.55 - Rowerowe, show. 17:05- 
S. “Milady”. 17.55 - S. “Cygań­
ska miłość”. 18.45 - Wiadomo­
ści. 19.10 - Krwawa fała. 19.25 - 
Program V. Matulevi£iusa. 19,55;.
-  Loteria. 20 .00  - Rowerowe 
show. 0.15 - Komedią. “Wszyscy 
mówią, że  ciebie kocham”. 22.05
- Spojrzenie. 22.25 - Ś. “Królew­
skie w zgórze”.- 23.20 - Jabłko 
Adama. 23.50 - Ekorózga. 0.25
- Krwawa fala. 0.35 - Rowerowe 
show. 0.45 - Program V. Matule: 
vićiusa.' 1.15 - 6.00 - DW.

W

6.20 - Teleshop. 6.55 -.Si.; 
“Alicja w  krainie czarów”.'7.15  
- S. “Nowe przygody Popeya”. .
7.35 - Bez tabu. 8.00 - S. “Rosa- 
linda”. 8.45 - S. “Moja kochana 
Izabella” . 9.30 - S3 “Uroczy i 
d z ie ln i”. 10.00 - Teleśhóp. 
10:30 - Film dok. 11.20 - Ka­
mera VRS. 11.40 - Niech.żyje  
król. 12.05 - S. “Szpital poło­
w y”. 12.30 - S. “Słoneczny pa­
trol” . 13.15 - S. “Doktor Qjf- 
mn”. 14.00 - S. “ Mercury^.
14.50 - S. “Nowe przygody Po­
peya". 15.15 - S. “Detektyw  
Magnum” . 16.00 - 3 - mi nuty. 
16.05 - S. “Moja kochana Iza­
bella". 16.50 - S. „Femandes- i 
Florencja”. 17:40 - S. “Uroczy i 
dzielnik i 8 .05  - Telegra „Me- 
tropol”. 18.10 - S. “Rosalinda".
19.00 - W iadomości. 19.30 - 
B ez tabu. 20 .00  - Komedia.

—*20.55: - T rzecie  tysiąclecie .
21.00 - S. “Nadzieja Chicago".
21.55 - Wiadomości. 22.05 - S .  
“Izba przyjęć”. 23.00 - S . “Z j - 
naty i: z  dziećm i”. 23.25 - b. 
“Prawo i porządek”.

8.00 -  Z  Wilna. 8.15 - Towa^ 
iy  i usługi. 8 25  - Znad Willi TV.
8.55 - “Ja sama”. 10,00 - Cytat 
dnia.-10.05 - W oczekiwaniu świąt
10.15 - Moje kino: 1 IsSO t Lek­
cja jęz. litewskiego. 12,00- Z Mo­
skwy. 12.05- Dzień po dniu. 14.00
- Z Moskwy. 14.05 - Towary i 
usługi. 14.15 - Encyklopedia win.
14.20 - W oczekiwaniu świąt. 
14.30'- S- „Po prostu Maria”.
15.25 - Krótki kurs. 15.40 - Dzię­
kuję za zakup. 16.00 - Podoba się
- oglądaj. 1620 - Miejsce spotka­
nia z A. Szarapową. 16.40 - Ka­
nał muz. 17 .15 -S. ^Dyżurna ap­
teka”. 18.30 - Z Wilna. 18.45 - 
Towary i usługi. 19.00 - Z Mo; 
skwy. 19.25 - Miejsce spotkania 
z  A. Szarapową. 19.45 - Humor.
20.45 -  Lekarz domowy.-21.15 - 
Ći, którzy... 21.30 - Krótki kurs,
21.45 - W oczekiwaniu świąt. 

. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - Cytat
dnia. 22.20 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 23.10 - Kanał muz. 23.40 - 
Patrol drogowy.

Show, 9.40 - Człowiek i prawo.
10.20 - S. “Skała złotej róży”.
10.50 - Biblioteka domowa. 1325
- Razem. 14.20 - S. anim. 14.40 u 
Ulica Sezamkowa. 15.10 - Siedem 
kłopotów  - jedna odpowiedź. 
15:25 -  Do lat 16 i więcej. 17.25
- Kalambur. 18.00 - Proces. 18.45 
I Fenomen Rasputina. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
21.00 -  Wybory-99. 21.10 - Film 
fab. “Złodzieje ponad prawem”.
23.00 - Cywilizacja. 23.50 - Bi­
blioteka “Cichego domu”.

16.30 - Przede wszystkim  
dzieci. 17.00 - S. “Gospodyni”  ; 

"17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 - 
PUls Wilna. 18.05 - Oferta. 18.10 
- Spojrzenie. 18.25 - Zadzwoń i 
pozdrów. 18.55 -  Świąteczne zniż­
ki. 19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - Ś.“ Gospodyni”. 20.00 - 
Wilno i wilnianie. 20.30 - Warto 
odwiedzić. 20.35 - Film fab. “Wilk 
morski”. 21.55 - Świąteczne zniż- 

•- ki. 22.00 - Recepty. 22.10 - Ofer­
ta. 22.15 - Puls Wilna. 22.25m  
Polemika. 22.40 - Wiadomości 
(poi.). "22.50 - Europa dziś.

N L
O P T

8.00, 11.00, 14.00, 17.00,
23.35 - Wiadomości.;8.15, 16.00 
- S. “Delikatna trucizna”. 9.15 -

6.00, 7 .00 , 8 .00, 16.00,
18.00, 20.00, 24.00 - Wiadomo­
ści. 720 , 0 20  - Oddział dyżurny. 
8.20, 9.00 - Homeopatia i zdro­
wie. 8.30 - Arena - sport 9.10 - S. 
“Cyganka”. 10.00 - S. “Lato na­
szej tajemnicy”. 15.30 - Filmy ■ 
anim. 16.25 - Wieża. 16.55 - S . 
“Komisarz Rex”. 18.35— Okrą- 
gły stół. 19.00-Ludzie chcą wie­
dzieć. 1920 - Biała papuga. 20.50
- Film fab. 22.40 - Teatr +  TV. 
0“30. - Gorąca dziesiątka.

r y p o L O N / A
7.00 - Kawa czy herbata. 8.45

- Dziennik krajowy. 9.10 - Sport- 
telegram. 9.15 - Krakowskie 
Przedmieście 27. 925  - Giełda.
9.30 - .Wiadomości. 9.42 - Pro­
gnoza pogody. 9.45 - Salon lwow­
ski. 10:00 - “Złotopolscy” -'se­
rial prod. poi. 10.25 - Mój ślad.
10.30 - “Grupa specjalna Eko” - 
serial anim. prod. austral. 11.00 
“Sukces” - serial prod. poi. 12.00
- Debata. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - MdM. 13.45 - “Złoto­
polscy” - serial prod. poi. 14.10 - 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 14.30 - Magazyn olim­
pijski. 14.55 - Magazyn tury­
styczny. 15.15 - Mickiewiczow­
skie gawędy Barbary Wachowicz.
15.30 - Skarbiec. 16.00.- Wiado- 
mpści. 16.10 -  Jesień poetów.
16.25 - Lekcja w  Muzeum. 16.40

Goście Euro folku - Płock’99. 
17 00 - Panorama. 17.10 - Ro­
wer Błażeja. 17.15 - Teleexpress

Junior. 17.20 - Rower Błażeja.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - “Gru­
pa specjalna Eko” - serial anim. 
prod. austral. 18.45 - Krzyżówka 
.szczęścia - teleturniej. 19.10 -  
Credo I magazyn katolicki. 1935 
- Mój ślad: 19.40 - Gość Jedynki.
19.50 - “Złotopolscy” - serial 

- prod. poi. 20.15 - Dobranocka.
20:30 -  Wiadomości. 20.55 - Pro­
gnoza pogody.' 20.58 - Sport.
21.00 - Teatr Telewizji. Pizedsta- 
wienie Hamleta we wsi Głuch a 
Dolna, autor Ivo Bresąn. 22^55 - 
Forum Polonijne.23.15 - Wieści 
polonijne. 23.30 - Panorama.
23.50 - Sport-telegram. 2 4 .00 -  
Debata. 1.00 - Monitor Wiado­
mości. 130 - Krzyżówka^szczę­
ścia - teleturniej. If55 - “Złoto­
polscy" - serial prod. pól. 2.20 - 
“Miś Uszatek" - serial anim. dla 

'dzieci. 2.30 - Wiadomości. 2.55 - 
Sport 2.59 - Prognoza pogody.
3.00 - Teatr Telewizji. Przedsta­
wienie Hamleta we wsi Głucha 
Dolna, autor: Ivo Bresan. 4.50 - 
Forum Polonijne. 5.10 - Mój ślad.
5.15 - Wieści polonijne. 5.30 - 
Panorama. 5.50 - Sport-tele­
gram. 6.00 - Debata.

7.00 - Piosenka na życze­
nie. 8.00 - “Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial kómed. 

' 8.30 - Polityczne graffiti. 8.35
- “Jumanji” - anim. serial dla dzie­
ci. 9.00 - “Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci.

_  9 30  -  “Tarzan” - ameryk. se­
rial przygód. 10.00 - “Magg*e 
Winters” (U S A ).'10.30 - Pa- 
loma” - meksyk, telenowela.
11.30 - “Maribel” (Peru). 12-30
- “Hercules" (USA). 13.30 - Di­
sco Polo Live. 14.30 - “Rodzi­
na zastępcza" - poi. senal ko- 
med.-obycz. 15.00-Dyżurny sa­
tyryk kraju. 15.30 - Kalambuty 
d l. dziwi. 16.00 ,  - 
anim. serial dla dzieci. 16.30 - 
Informacje. 16.55 - “Renegat
- ameryk. serial sensac. 17.45 - 

Dzień po dniu" (Brazylia).
18 45 - „Maribel” (Peru). 19.40 
.  Super Express TV. 19.55 - In­

formacje. 20.00 - Prognoza po­
gody. 20.05 “Paloma” - mek­
syk: telenowela. 21.00 - “VIP"
- serial sensac.-USA; 21.50 -L o­
sowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 22.00 - “Policjanci”
- poi. serial polić. 22.55 -  “Ostry 
dyżur” - ameryk. serial i>bycz..' 
23^55 - Wyniki losowania Lot- 

-to. 24.00 Informacje i Ijizhes 
informacje. 0.15 - Prognoza po-

- gody. 0.20 -  Polityczne graffiti. 
0.35 - “ 13 posterunek” -  poi. 
serial komed. 1.05 - Super 
£xp ress  TV. 1.20 - “Dzieci 
nocy” (USA). 3.00 - Muzyka 
na bis.

n o O
7.00 - „Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz. 7.25 -‘ “Per­
ła” - telenowela. 8.10 - “Sunset 
Beach” - serial-USA..8.55 - “Moje 
drugie ja” - serial dla młodzieży.
9.20 - Odjazdowe kreskówki.
10.00 - “Zagubiony w czasie” - 
serial fantast-nauk. 10.50 - “Se- 
aąUest” -  serial fantast.-nauk. 
i 1 40 - „Wzywam dr Bruckne-

. ra” |  serial med. 12.30 - “Sunset 
Beach” - serial USA. 13.15 - 
„Trzy razy Zofia” - telenowela. 
13.40 - Teleshopping. 14.15 - 
“Perła” - telenowela. 15.00 - 
“Katalina i Sebastian” - teleno­
wela. 15.50 - Odjazdowe kre­
skówki. 17.15 - “Zagubiony w 
czasie” - serial fantast.-nauk. 
18 10 - “Seaąuest” - serial fan­
tast-nauk. 19.00 - “Sunset Be­
ach” -serial USA. 19-50 -^ m i­
nut - wydarzenia dnia. 20.00l - 
Zoom - magazyn sensacji. 2U.3U 
.  “Moje drugie ja” - senal USA.
21.00 - “Columbo” - senni kry- 
min. 22."50 - “Cóbra - oddział 
specjalny” - serial krymin.
23.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 0.05 - Sexplozja - maga­
zyn tylko dla dorosłych. 0.20 - 
“Kaoitan Jack” - film  akcji 
USA. 2.10 - „Sprawa dla Wy-

•' cliffe” - serial sensac. 3.uu - 
„Columbo" - serial kry” '"- 
4 35 - „Kapitan Jack - film  
akcji USA. 6.15 - Teleshopping. 

■6.45 - Teledyski.
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Przelotne opady

Dziś na L itw ie  zach m u rzen ie  zm ienne, 
przelo tne opady, lokaln ie  gololedż-

W iatr zachodni, poryw isty. T em pera tu ra  
w nocy i w dzień od -1 do +4 stopni. . . .

W  W ilnie p rzelo tne opady. T em p era tu ra  w nocy i w dzień
4 - 6  stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni lokalne opady. T em pera­
tu ra  w nocy od -1 do +4 stopni, w dzień 2-7 stopni ciepła.

ER L i t e w s k i e  R a d i o  
z a p r a s z a  c o d zie n n ie  

o g o d z . 1 7  m in . 30  
do s łu c h a n ia  n a  fa la c h  F W I-10 5 ,1  WIHz^ 

a u d y c ji w  ję z y k u  p o ls k im . 
Życzymy dobrego odbioru! &

Mężczyzna (40 lat), m ający 
ciężarowy m ikrobus, poszuku­
je  pracy  kierowcy.

Tel. 48-07-74, 8-287-95-686.

S p rz e d a je m y  jak o śc io w ą  
szalówkę do wnętrz. Cena -  14- 
18 L tz a  1 in2.

Z ujunai, tel. 31-94-26.
(Zam. 424)

Kursy kom puterowe w  g ru ­
pach oraz indywidualnie. In fo r­
matyka. Program owanie. K u r­
sy uczniom. F irm a „M egoras” .

Vilnius, tel. 23-65-28.
(Zam. 404)

Z aw odow a t re s u ra  psów , 
posłuch, ochrona, hotel i inne 
usługi.

V i l n i u s ,  t e l .  2 3 4 0 1 9 ,  
8 - 2 8 7 - 8 3 3 9 5 .

(Zam. 389)

S kupujem y w różnych ilo­
ściach p ierw otny i w tórny  su­
rowiec m as plastycznych.

W nius, teł. 25 19 61,30 98 81 
(w dniach pracy), (8-298) 21317.

(Zam. 394)

UAB „MAKSTA”
instaluje urządzenia gazowe 

w samochodach. 
VUnius, teUfaks 40-39-25.

(Zam. m m

i

MAKIETUJEMY 
I DRUKUJEMY:

a .

A.
m .

<Ł.

m .

a .

a

a

foldery
blankiety firmowe
płakały
afisze
prospekty reklamowe
etykiety
nalepki
iłp.jirodukcję
poligraficzną

CENTRUM WYDAWNICZE
Ul.Pylimo 8/2-9, Vilnius .
Tel.: 62 75 71
Tel./fax 62 50 94 E-mail lo@iti.lt

O G ŁO S ZEN IA
\ C ż i y ^ ę ) 0 ^ g r y ^ ^ ^ ^ ( :

N auczam  języka litewskie­
go m łodzież uczącą się o raz  do­
rosłych według p ro g ra m u  in­
dyw idualnego.

V iln ius, te l. 26 10 05 (od 
god. 17.00). (Zam. 414)

S p rzed a je  się aud io k ase ty  
do efektywnej n auk i języka an ­
g ielsk ieg o , n iem ieck ieg o , li­
tew skiego.

Y iln iu s , te ł .  4 4 -0 4 -9 6 , 8- 
298-28-318. (Zam. 422)

P o zb ąd źcie  się oku laró w ! 
Leczę krótkow zroczność meto­
dą nieoperacyjną.

V iln iu s , te l .  44 -0 4 -9 6 , 8- 
298-28-318. (Zam. 423)

N apraw iam y radiotelefony, 
telefony kom órkow e, telefony 
u trw alające num ery, faksy, apa­
r a tu rę  wideo, audio , CD. Au- 
d io ap a ra tu rę  rozkodujem y.

V iln iu s ,  K a u n o  3 4 , t e l .  
3 3 -1 4 -6 9 . (Zam. 403) .

K U R I E R
W ILEŃSKI

p R e t w w ^ *  

na 2000 r< *
Wydanie codzienne - Indeks 0044

1 mies. 

19 Lt

6 mies. 
114 L t

12 mies. 

228 Lt

Wydanie codzienne dla Inwalidów 11II 
grupy, emerytów I  mieszkańców w si - 
Indeks 0227 1 mies. ii 6  mies.' 12 mies.

1$ Lt | !  96 Lt 

> -  Indeks 0172 

1 mies. I 6 mies. |

192 Lt 

12 mies.

3 ,90 Lt | 23,40 L t | 46,80 Lt

“Kurier Wileński" można zaprenum erować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9; “Elephas”, Otandą 3;
w  szkołach

1 mies. 6  mies. 12 mies.

13 Lt 78 Lt 156 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
1 mies. i 6 mies. j 12 m ies.

16 USD .9 6  USD | 192 USD

, Konto bankowe: Uetuvos Taupomasis bankas, 
iSostinńs skyrius, Paśilaićiu klientą aptarnavimo poskyris, 
't>/k 60111, a/s 1129001102, valiutinś s-ta Nr: 1871006099

Wyniki losowania z dnia 
30 11 1999 
Nr 465

0246 20 21 22 CU-
5 liczb *  litera -  239.88(j;Lt, 5 liczb -,2Ó Ó 0 0 L  

• 4 liczby iteliteraT-'5 0 p ' l̂ t,* 4' llczląy--  I.PÓ.Lt. 
3  liczby + litera^ ,1CfLt, 3t liczby -  5 U ,

2  liczby + litera -  2 Lt.

Wyniki losowania z dnia 
30 11 1999 
Nr 1264

'04 06’ 12 15 18 21 24 25 32 34 
§̂5 38^9 42̂ 6:50.53 5759 60.

Centrum szkolenia kierowców A.ZukdUSkdSB 
Organizuje kursy wszystkich kategorii 

;.C,0>£

yilnius. tel. 34 33 11. Nemenćinś. tel. 57 13 46.

K a le nda rium
* C zw artek  (2.X1I) jes t 

336 dniem  1999 r. Do 2000 
roku  pozostało 29 dnL

* Znak Zodiaku - Strzelec.
* Im ie n in y :  A u re lii ,  

Balbiny, Pauliny, Rafała.
* W schód Słońca -  8.19, 

zachód - 15.57. Długość dnia  
7 godz. 38 min.

* Księżyc. O statn ia  kwa­
d ra  - od 30 listopada.

KURS WALUT
Bank Litewski 
O ficjalny kurs 

na  2 g ru d n ia  1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty. L(/za jędn. walut.

Dolar USD § f 4,0000
JE  euro . 4,5532 ,
Dolar australijski 2,7080.
100 tys. rubli
oiałoruskich 0,1119
Korona czeska' 0,1121
Korona duńska 0,5437
Funt brytyjski 6,3924
Korona estońska 0,2585
100 jenów japońskich 3,9168
Dolar kanadyjski 2,7139
Lat łotewski 1 6,7969
Złoty polski 0,9421
Korona norweska 0*4973-
Rubel rosyjski 4/1494
Korona szwedzka 0,4711
Frank szwajcarski. 2,5257
100 tys. lir tureckich 0,7740
Griwna ukraińska 0,7790
100 forintów węgierskich!,5913
10 tys. rumuńskich lei 2,2290

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro
. (jednostki waluty narodowej

za 1 euro)
0,787564flinta irlandzkiego 
13,7603szylinga austriackiego 
403399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego 
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marid fińskiej 
1,95583 maiki monieckiej

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)
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